
Młodzież szkolna 
masowo zgłasza się 
na II turnus „SP 

. WARSZAWA (PAP). V 
pierwszych dniach lipca br. 
rozpoczyna się II turnus prac 
brygad „SP", który trwać bę­
dzie do 22 sierpnia br. Już od 
kilku tygodni uczniowie i u- 
czennice 6zkół średnich maso­
wo zgłaszają się do brygad, 
wyrażając chęć udziału w pra­
cy przy budowie socjalistycz­
nej Warszawy, rozbudowie por­
tów w Szczecinie i Gdańsku,
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Dla uczczenia Święta Odrodzenia

na apel buły „Kościuszko
i wzywa zakłady pracy woj. poznańskiego 
do podejmowania zobowiązań produkcyjnych

Nie minęły 24 godziny od chwili 
łogę huty „Kościuszko** wezwania 
zobowiązań lipcowych — gdy oto 
wiadają pracownicy Wielkopolskiej
Mechanicznych „Wiepofana** w Poznaniu.

rzucenia przez za- 
do podejmowania 
na jej ape! odpo- 
Fabryki Urządzeń

Cała załoga zakładu zebrała 
się w wielkiej hali fabryczne4, 
na zwołanej w dniu wczoraj­
szym o godzinie 14 masówce. 
Stali obok siebie stary majster 
i młody uczeń — ZMP-owiec, 
nie brak było zatrudnionych w 
zakładzie kobiet. Wszystkim 
znany był cel masówki: zorga­
nizowano ją przecież w odpo­
wiedzi na apel załogi huty 
„Kościuszko", która pierwsza 
w tym roku podjęła zobowią­
zania w ramach Czynu Lipco­
wego, wzywając do masowego 
w nim udziału ludzi pracy z te­
renu całej Polski. Pracownicy 
„Wiepofany" nie namyślali się 
długo: postanowili być pierw­
szymi na terenie całej Wielko­
polski, którzy odpowiedzą o- 
fiarnym hutnikom. Zrozumieli 
dobrze, co dają państwu przez 
zadeklarowane dodatkowe pra­
ce — wiedzą, że przyspieszają 
w ten sposób realizację planu 
6-letniego — fundamentu socja­
lizmu. I dlatego zebrali się na 
masówce. Prowadził ją stary 
majster, przewodniczący rady 
zakładowej „Wiepofany" — 
Paweł Jackowiak. Masówka nie 
trwała długo — wszystkie dzia­
ły zakładu zgłaszały swe zobo­
wiązania, potem warsztaty ucz* 
niowskie, wreszcie nastąpiły i; Wyzwolenia 
zobowiązania indywidualne.

Masówka przerodziła się w 
wielką manifestację 
klasy robotniczej — 
podpisy na specjalnej 
bowiązaniowej, przy 
szczególne wyróżnienie zasłu­
guje wspaniała postawa ZMP- 
owskiei młodzieży z „Wiepofa- 
ny“. Młodzi uczniowie składali 
swe podpisy jeden po drugim 
— nie zabrakło przv deklaro­
waniu zobowiązań żadnego z 
nich. Rosło serce na widok, jak 
cała załoga jednomyślnie odno- 
wiadała na apel huty „Ko­
ściuszko" , wykazując pełne 
zrozumienie dla konieczności 
przyspieszenia budowy podstaw 
socjalizmu w Polsce.

Gromkimi oklaskami przyję­
ła załoga odczytanie przez prze­
wodniczącego rady zakładowe! 
uchwalonej rezólucn, zawiera­
jącej podjete zobowiązani^ i 
wezwanie do wszystkich zakła­
dów pracy naszego wojewódz­
twa.

jedności 
składano 
liście zo- 
czym na

załogi „Wepofan;“
Podejmując apel huty „Ko­

ściuszko" z okazji 7 rocznicy 
powstania Polskiego Komitetu 

Narodowego — 
załoga Wielkopolskiej Fabryki

W woj. poznańskim 
rozpoczęto 

sprzęt rzepaku i jęczmienia
We wszystkich niemal powia­

tach woj. poznańskiego Pań­
stwowe Gospodarstwa Rolne, 
spółdzielnie produkcyjne oraz 
chłopi gospodarujący indywi­
dualnie przystąpili do sprzętu 
rzepaku i jęczmienia ozimego.

Amerykan^ angaźuą 

mil' tar ystów japońsk eh 
do współpracy

PEKIN (PAP). Według 
wiadomości napływających z 
Tokio, imperialiści amerykań­
scy dążąc do przeprowadzenia 
w jak najszybszym tempie re- 
militaryzacji Japonii, powołują 
do współpracy wielu wyższych 
oficerów b. armii janońskief. 
Przy sztabie amerykańskich 
wojsk okupacyjnych w Tokio 
działa obecnie organizacja no­
sząca nazwę „Kat", w której 
pracują m. in. byli generałowie 
armij japońskiej Sandzo Kama- 
ta, Sidzo Arisue, Rukitsi Ta- 
naka, Entsi Tatsumi i Hiromu 
Onodera. Głównym zadaniem 
teł organizacji jest zbieranie 
informacji i organizowanie wy­
wiadu w ramach przygotowa­
nia wojny przeciwko Chińskiej 
Republice Ludowej i Związko­
wi Radzieckiemu.

Tym samym zapoczątkowana zo­
stała tegoroczna akcja żniwna.

W Państwowych Gospodar- 
stwach Rolnych i spółdzielń ach 
produkcyjnych sprzęt odbywa 
się całkowicie mechanicznie 
przy pomocy traktorów i snopo- 
wiązałek. Pierwsze do prac 
żniwnych przystąpiły zespoły 
Bojanowo Stare, Racot i Parzę- 
czewo w pow. kościańskim. W 
okręgu wschodnio poznańskim 
zapoczątkowały sprzęt rzepaku 
zespoły: Działyń w pow. gnieź­
nieńskim, Brudzyń w pow. tu­
reckim, Kórnik w pow. śrem- 
skim, Lidowy w pow. gostyń- 
sk m i Marszew w pow. jarociń­
skim.

Zespół Działyń skosił do 28 
bm. 90 proc, areału obsianego 
rzepakiem.

W dniu 29 bm. także i pozo­
stałe zespoły w obydwu okrę­
gach przystąpiły do koszenia 
jęczmienia i rzepaku. W mię­
dzyczasie na lżejszych glebach 
dojrzewają żyta. O ile dopisze 
pogoda, żniwa żytnie w woj. 
poznańskim rozpoczną się mniej 
więcej za 10 dni.

Plony rzepaku ozimego zapo­
wiadają się dobrze. Będą one w 
każdym, razie lepsze niż w To- 
ku ubiegłym. Jęczmień ozimy 
jest nierówny. Jednakże rolni­
cy oceniają zbiory przeciętnie, 

‘jako dobre, (ard)

Urządzeń Mechanicznych w 
Poznaniu, zebrana na masówce 
w dniu 28 VII 1951 roku — w 
zrozumieniu doniosłości zobo­
wiązań dla przedterminowej 
realizacji drugiego roku planu 
6-letniego — fundamentu u- 
gruntowania socjalizmu w Pol­
sce Ludowej, jego doniosłej roli 
w walce o pokój światowy — 
postanawia podjąć następujące 
zobowiązania produkcyjne:

Obróbka mechaniczna do 
dnia 9 lipca br. wykona czę- 

lipcowego planu pro-ści do 
dukcji podstawowej oraz w 
terminie do 31 VII br. cgęści 
do 4 dodatkowych maszyn. 
Grupa wytaczarzy wvkona po­
nad ułan miesięczny 4 skompli­
kowane części do urzą:’zeń me­
chanicznych w terminie do dnia 
15 lipca br.

Dział montażowy wykona do 
dnia 31 lip^a br. ponad plan 
miesięczny dwie maszyny.

h r

Odlewnia: załoga odlewni i 
dwie brygady młodzieżowe zo­
bowiązują się odlać ponad plan 
4,5 tony odlewów do dnia 
31 VII 1951 roku.

Dział techniczny przeanalizu­
je szczegółowo specyfikacje 
części znormalizowanych dla 
wszystkich typów urzączeń me­
chanicznych, co da w efekcie 
usprawnienie w pracy działu 
zaopatrzenia, magazynu i działu 
montażowego. Dział techniczny 
wykona ewe zobowiązanie do 
dnia 15 lipca br.

Cała grupa warsztatowa u- 
czniów: podejmuje zobowiąza­
nie: dla odciążenia warsztatu 1 
przetoczy wałki w terminie do 
dnia 31 VII br.

Grupą remontowa skróci ter­
min remontu jednei maszyny 
o 10 dni, co da w efekcie 124 
roboczo-godziny oszczędności.

(Ciąg dalszy na str. 2)

wielkopol- I Świat pracy Wielkopolski za- 
i urzędów dokumentował podpisami pod 
Narodową

Sil Polski.
powiatów:

j.ułkuou no
Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski

Ludzie pracy z 
sk’ch fabryk, biur 
podpisują masowo 
Pożyczkę Rozwoju 
W zakładach pracy
leszczyńskiego, czarnkowskiego, 
kaliskiego, ostrowskiego, wol- 
sztyńskiego, obornickiego, ko 
nińskiego, międzychodzkiego, 
wrzesińskiego oraz rawickiego 
subskrypcja pożyczki została 
całkowicie zakończona.

W pozostałych powiatach 
woj. poznańskiego, pracownicy 
zatrudnieni w fabrykach i u- 
rzędach (bez Państwowych Go­
spodarstw Rolnych) wszyscy 
wypełnili swój obowiązek za 
wyjątkiem 6 proc, stanu za­
trudnionych. ludzi, przebywają 
cych na leczeniu względnie na 
urlopach. W zasadzie wszystkie 
zakłady pracy zakończyły akcję 
podpisywania pożyczki.

i pożyczką raz jeszcze swoje o- 
| bywatelskie stanowisko, będące 
I wyrazem troski o rozwój na­
szego narodowego przemysłu.

Do powszechnej subskrypcji 
Narodowej Pożyczki włączyło 
się również kupiectwo woje­
wództw: poznańskiego 1 zielo­
nogórskiego. należące do zrze­
szeń prywatnego handlu i u- 
sług. W poczuciu zrozumienia 
obywatelskiego obowiązku, 
członkowie Wojewódzkiego 
Związku Zrzeszeń Prywatnego 
Handlu i Usług w Poznaniu, za­
deklarowali do dnia 26 bm. — 
2.415.354 zł. Dalsze meldunki 
napływają.

Z racji zakończenia subskryp­
cji, w wielu instytucjach i 
przedsiębiorstwach odbywają się 
masówki, na których sumowa 
ne są wyniki akcji. Podczas ma­
sówek wyróżniane są osoby, 
które wykazały największą o- 
fiarność na cele rozwoju sił 
Polski.

W Państwowych Gospodar­
stwach Rolnych powiatu po­
znańskiego 65 proc, pracowni 
ków podpisało już pożyczkę 
Bardzo sprawnie przebiegała 
subskrypcja w wielu zakładach 
pracy Poznania. Z radością do­
nosimy, że akcję podpisywania 
pożyczki ukończyły: Związek 
Zawodowy Pracowników Bu­
downictwa, Zw. Zaw. Prac. Prze 
mysłu Chemicznego, Pracowni­
ków Instytucji Społecznych, 
Związek Nauczycielstwa Pol 
skiego oraz Związek Zawodowy 
Pracowników Państwowych.

I Kongres wytyczy nawę drogi
rozwoju nauki polskiej

Wywiad z prof. Dembowskim
WARSZAWA (PAP). Prof. Jan Dembowski, przewodniczący 

Komitetu Wykonawczego pierwszego K1- su Nauki Pol­
skiej, udzielił przedstawicielowi PAP wywie ną temat roz­
poczynającego się w dniu 29 bm. obrady 'yierWszego Kon­
gresu Nauki Polskiej.
Jakie znaczenie — zdaniem 

pana profesora — ma zwołanie 
I Kongresu Nauki Polskiej?

— I Kongres Nauki Polskiej 
jest niezwykle doniosłym wy­
darzeniem w życiu naszego na­
rodu i budzi najwyższe zainte­
resowanie nie tylko naukow­
ców, ale i najszerszych warstw 
całego społeczeństwa. W życiu 
bowiem narodu polskiego, bu­
dującego socjalizm, rolą nauki 
jest szczególnie doniosłą gdyż 
współdziała ona efektywnie w 
kształtowaniu wszystkich dzie­
dzin życia narodowego.

Właśnie I KNP na podstawie 
oceny dotychczasowego dorob­
ku, na podstawie krytycznej 
analizy panujących u nas te­
orii i kierunków naukowych, 
mą wytyczyć nowe drogi roz­
woju nauki polskiej, w opar­
ciu o nowoczesną metodologię, 
ma przyśpieszyć pełniejsze włą­
czenie się naukowców do bu­
downictwa socjalistycznego.

Uczeni polscy, którzy brali 
udział w pracach przygotowaw­
czych do Kongresu Nauki Pol­
skiej, zdają sobie sprawę ze 
swej nowej roli i odpowie­
dzialności wobec narodu. Szcze­
gólna znaczenie nadaje kongre­
sowi fakt, że w pracach jego 
biora udział niemal wszyscy 
czvnni pracownicy naukowi.

Jak wiadomo Kongres zaimie 
sie snrawą utworzenia Polskiej 
Akademii Nauk. Jaki będzie 
rhp^akter 
wej?

tej instytucji nauko-

I — Sprawa powołania Polskiej 
Akademii Nauk jest poważnie 

! zaawansowana i Kongres zaj- 
mie się jej statutem, zawiera-

1 ]ącym zasady organizacyjne. 
; Powstająca Akademia będzie w 
naszym państwie instytucją no­
wego typu. Będzie to akademia 
robocza, opartą ną sieci insty- . 
tutów naukowo - badawczych. 
Jej zadanie będzie polegało na 
prowadzeniu badań naukowych

I oraz w poważnym stopniu na 
współdziałaniu w organizowa­
niu całego życia naukowego w 
Polsce.

Należy spodziewać się, że no­
wa organizacja przyczyni się 
do pełnieisizei realizacji zasady 
powiązania teorii naukowej z 
praktyką życia, przyspieszy peł­
niejsze włączenie się uczonych 
polskich do realizacji planu 6- 
letni&go, przyspieszy zbliżanie 
sie przeważającej większości 
naukowców do metodologii 
m a rkeis t o w sk iej.

W zakończeniu wywiadu pro­
fesor Dembowski wyraził prze­
konanie, że I Kongres Nauki 
Polskiej, który będzie wielką 
manifestacją patriotyczną — 
wpłynie wybitnie ną dalszy 
rozwój nauki, przyczyni się do 
pogłębienia pokojowej współ­
pracy ze wszystkimi postępo­
wymi uczonymi św!ata, a szcze- 
oólnie z uczonymi Związku Ra­
dzieckiego i kraiów demokraci 
ludowej, zmobilizuje naszych 
uczonych do walki o postęp i 
pokój na całym świecie.

Narodowa Pożyczka dobiega końca
Robotnicy PGR deklarują wyższe sumy

ŁÓDŹ. Załogi wszystkich 
PGR województwa łódzkiego 
zakończyły już subskrypcję Po­
życzki Narodowej. W wielu go­
spodarstwach robotnicy rolni 
deklarowali znacznie wyższe 
sumy od przewidzianych wska­
zaniami CRZZ.

* * *
GDYNIA. Powszechny cha­

rakter przybrała subskrypcja 
pożyczki wśród emerytów i go­
spodyń domowych w śródmie­
ściu Gdyni. M. in. ob. Jankow­
ska, zamieszkała w bloku nr 1, 
zadeklarowała 100 zł gotówką.

* * *
WARSZAWA. Student in­

dyjski Kondepudi Srinivasaro, 
studiujący na Politechnice War­
szawskiej — subskrybując 500 
złotych, powiedział m. in.: 
„Studiuję w Polsce Ludowej ja­
ko stypendysta Międzynarodo­
wego Związku Studentów. Cho­
ciaż nie jestem obywatelem 
polskim, chcę wnieść swój 
skromny wkład do Narodowej 
Pożyczki, która jest przeznaczo­
na na budowę silnej i wspania­
łej socjalistycznej Polski."

* * *
OLSZTYN. W wojewódz­

twie olsztyńskim pierwsze za-

kończyły subskrypcję powiaty 
Lidzbark i Braniewo.

W powiecie lidzbarskim pier­
wsi zameldowali o. zakończeniu 
subskrypcji pożyczki chłopi gm. 
Lubomino.

Do dnia 26 bm. subskrypcję 
pożyczki zakończyło 98 procent 
zakładów pracy oraz 1035 gro­
mad i 51 gmin województwa ol­
sztyńskiego.

Hewlett Johnson otrzymał
Stalinowską Nagrodę Pokoju

MOSKWA (PAP). Dnia 27 
czerwca odbyła się na Kremlu 
uroczystość wręczenia znanemu 
angielskiemu działaczowi spo­
łecznemu i bojownikowi o po­
kój, dziekanowi katedry Can- 
terbury Hewlettowi Johnsono­
wi Międzynarodowej Nagrody 
Stalinowskiej „Za utrwalanie 
pokoju między narodami". Ak­
tu wręczenia laureatowi dyplo­
mu i złotego medalu z wizerun­
kiem Józefa Stalina dokonał 
przewodniczący Komitetu Na­
gród, członek Akademii Nauk 
ZSRR — Skobielcyn.

Dziękując za przyznanie na­
grody i za powinszowania, 
Hewlett Johnson oświadczył 
m. in.:

„Otrzymałem nagrodę, której 
wartości dla mnie nie potrafię 
wyrazić słowami. Nagroda ta 
jest związana z imieniem Stali 
na — największego człowieka 
i największego bojownika o po­
kój.

Jestem głęboko wzruszony 
okazaniem mi tak wysokiego 
zaszczytu. Nie czułbym się god-

nym przyjęcia tej nagrody, gdy­
by nie świadomość, że otrzy­
muję ją w imieniu wielu tysię­
cy bojowników o pokój, prze­
śladowanych i karanych za ich 
bohaterskie wysiłki uratowania 
świata od nowej wojny.

Życzenia KC PZPR
dla

Bronisławy MaichlewskiB'
z okazji

85- rocznicy urodzin
WARSZAWA (PAP). Ko­

mitet Centralny Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej 
przesłał do Bronisławy March­
lewskiej z okazji 85 rocznicy 
jej urodzin następującą depe­
szę:

Towarzyszka 
Marchlewską Bronisława 

Moskwa
Z okazji 85-letniej rocznicy 

Waszych urodzin przesyłamy 
Wam, wiernej towarzyszce 
życia i walk rewolucyjnych 
wielkiego przywódcy polskiej 
klasy robotniczej — Juliana 
Marchlewskiego najserdecz­
niejsze życzenia długich lat 
zdrowia i pomyślności.

Komitet Centralny 
Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej

lll iej

Wyrok w procesie
Groesza i wspólników

Józef

BUDAPESZT (PAP). Bu­
dapeszteński trybunał karny o- 
głosił w czwartek ńastępującv 
wyrok w sprawie Groesza i je­
go wspólników:

Główny oskarżony
Groesz — 15 lat więzienia za 
kierowanie organizacją, zmie­
rzającą do obalenia demokra­
tycznego ustroju państwowego 
dokonywanie na szkodę pań­
stwa spekulacji walutowych, 
zbrodnie antyludowe, jak rów­
nież udzielanie pomocy w u- 
cieczkach za granicę.

Dr Pal Bozsik — 10 lat wię­
zienia, Vendel Endredy — 14 
lat więzienia, Gyula Hagyo- 
Kovacs — 13 lat więzienia, Ist- 
van Csellar — 10 lat więzienia, 
oskarżony Ferenz Vezer skaza­
ny został na karę śmierci.

Z uwagi na to, że oskarżony 
dr Alajos Pongrze zdradził' ta­
jemnicę wojskową, sąd uznał 
swą niekompetencję i postano­
wił przekazać jego sprawę wła­
ściwemu sądowi wojskowemu. 
Sąd postanowił również że spra­
wa oskarżonego Laszlo Hevey a 
rozpatrywana będzie oddzielnie.



Nauka w służbie społeczeństwa
Kongres Nauki Polskiej podsumuje wyniki przeszło pół­

torarocznych prac naukowców wszystkich dziedzin. Kon­
gres nauki jest przeglądem dotychczasowych osiągnięć i 
zarazem momentem zwrotnym w rozwoju naszej wiedzy.

W jakim celu podjęto prace kongresowe? W jakim 
kierunku chceir ||pchnąć naszą naukę?

Najważniejszej® zadaniem tej wielkie') pracy była — 
jak to stwierdzir*minister szkół wyższych i nauki — 
Adam Rapacki: „Walka... o włączenie nauki do historycz­
nego przeobrażenia naszego narodu, o włączenie pracy 
naukowej do politycznych, gospodarczych i kulturalnych 
zadań narodu polskiego w okresie demokracji ludowej." 

Aby w pełni zdać sobie sprawę ze znaczenia tei walki 
musimy pokrótce określić ogromną rolę, jaką odgrywa na­
uka, szczególnie w dobie dzisiejszej, kiedy przystąpiliśmy 
już do budowy nowego ustroju społecznego, ustroju bez 
nędzy i wyzysku.

Czym jest nauka? Nauka — to poznawanie rzeczywi­
stości. wykrywanie praw jakim ona podlega, wykorzy­
stywanie tych praw w interesie człowieka. Nauka warun­
kuje więc postęp, jest czynnikiem odgrywającym wielką 
rolę w rozwoju społeczeństw. Taka jest — w ogromnym 
oczywiści© skróci© <— rola nauki.

Tę rolę, te zadania w służbie społeczeństwa spełnia 
nauka postępowa. Ale obok nauki postępowej, torującej 
drogi przyszłości istnieje również nauka wsteczna, która 
posługując się błędnymi teoriami i niewłaściwymi meto­
dami badawczymi usiłuje, w interesie upadających klas, za­
trzymać rozwój społeczny, a tym Samym zachować dawny 
porządek, dawne stosunki oparte na wyzysku człowieka 
przez człowieka. Taka nauka jest obecnie nauką burżua- 
zyjną.

W nauce, tak samo jak w każdej dziedzinie życia ście­
rają się więc zfc sobą dwa prądy: postępowy i reakcyj­
ny. Walka ta ogromnie przybiera na sile w okresie przej­
ścia od dawnego, upadającego ustroju, do ustroju no­
wego, prężnego, Silnego; który rozrastając się zmiata prze­
żytki kapitalizmu zarówno w ekonomice społeczeństwa, 
jak i pozostałości jego w ludzkich umysłach. W takiej 
właśnie sytuacji znajduje się dziś nauka polska.

Polska przypomina ogromny plac boju, na którym wciąż 
potężniejące siły socjalizmu toczą zwycięską walkę o peł­
ną zmianę oblicza gospodarczego i społecznego kraju. 
Dalej jednym z odcinków tego wielkiego frontu jest front 
naukowy.

Chociaż już w pierwszych latach po wyzwoleniu, nauka 
nasza dokonała wielkiego kroku naprzód, chociaż poszcze­
gólne jednostki i całe zespoły pracowników naukowych 
wypowiedziały odrazu zdecydowaną walkę reakcyjnym 
prądom w nauce, ogólnie biorąc — nauka pozostawała 
w tyle za życiem.

To niedorastanie nauki do ogromu dokonujących się 
przemian wynikało z wielu przyczyn. Najważniejszą z 
nich jest fakt, że zmiana mentalności ludzkiej i ludzkie­
go sposobu myślenia trwa zawsze znacznie dłużej, niż 
przemiany ekonomiczne. Duże znaczenie odegrało tu rów­
nież rutyniarstwo i skostnienie części starej kadry na­
ukowej, która nie mogła się oderwać od kierunków, po­
stawy badawczej i metod badawczych nauki burżuazyj- 
nej. Trzeba w końcu podkreślić, że w okresie między­
wojennym, kosmopolityczna kultura zachodu wywierała 
na polską naukę wpływ w wielu wypadkach decydujący.

W tej sytuacji jasnym się staje, że wielu, naszych na­
ukowców — często mimo najlepszych chęci — nie mogło 
w sposób zd&cydowany i szybki przestawić sie na całko­
wicie nowy tor i zerwać bezapelacyjnie ze złą tradycją, 
kształtowaną przez wiele dziesięcioleci. Nauka polska szła 
drogą postępu, ale posuwała się po niej zbyt powolnie. 
Wyprzedzało ją życie. Przegoniła ją rzeczywistość na­
szych dalekosiężnych planów.

Prace przedkongresowe pr- yspieszyły bieg przemian w 
nauce polskiej. KongrCig podsumuje wyniki tych prac. 
J©f»t to moment zwrotny. A’e do końca walki jest jeszcze 
daleko. Walka przeciwko przeżytkom nauki burżuazyjnej, 
nauki wstecznej toczyć się będzie Po Kongresie jeszcze 
intensywniej, jeszcze pełniej, jeszcze bardziej konsekwent­
nie. Dzięki tej właśnie walce polska nauka będzie mogła 
sprostać wielkim zadaniom, jakie stawia przed nią naród 
budujący socjalizm. Jan Podoski

— Tym lepiej. Niemców łatwiej nam będzie z tego inte­
resu wyrugować.

— No. nie wiem. — Vestri westchnął, ale chłodno. — Wo­
bec Polski Francuzi będą nadal występować, jako właściciele.
• — Wie pan, dawnośmy przestali przejmować się Francją.

— Może i słusznie. Otóż, panie ministrze, koncepcja jest 
prosta. Trzeba zorganizować nowy przypływ międzynaro­
dowych kapitałów do Polski...

— Ba. mój drogi panie!
— Wiem, rzecz niełatwa. Ale są dwa co najmn:ej momen­

ty sprzyjające. Po pierwsze, zdecydowani© antykomunistycz­
na postawa rządu. Kapitalista amerykański będzie ufać, że 
mu tutaj pieniądze w jakiejś rewolucyjce ni© przepadną. 
Pod tym względem postawa naszego rządu w sprawie po­
mocy sowieckiej jest nader korzystna. W Ameryce mane­
wry angielskie celem wciągnięcia Rosji do antyhitlerowskiej 
akcjt nie cieszą się zrozumieniem. Po drugie Polska miała 
zawsze opinię kraju, gdzie można wprawdzie stracić, ale 
gdzie Się też wygrywa szybko i dużo. Nowy kryzys, który 
się zarysował od ubiegłego roku w Ameryce, raczej sprzyja 
tego rodzaju, powiedzmy, częściowo awanturniczym za­
mysłom...

— W zasadzie, drogi panie, w zasadzie — pełna zgoda. 
Ale praktycznie...

— To nie tylko pomysł, panie ministrze. Mój dom ban­
kowy ofiarowuje swoje pośrednictwo. Mamy, chwalić Boga, 
stosunki w Europie zachodniej, co ważniejsza, w Ameryce. 
Trzy korzyści, doraźne i długofalowe. Po pierwsze dewizy. 
Będz:emy mogli szybciej zaopatrywać się w broń j surowce 
strategiczne. Po drugie mobilizujemy dla obrony Polski 
siły — potężne! — które są teraz obojętne, albo 1 wrogie. 
Po trzecie..

— Ach, to w tej sprawie Pusztański z panem tak uprzej­
mie konferował!

— Nic pańskiej uwadze nie ujdzie, panie ministrze! — 
Vestri uśmiechnął się. jego prosty, długawy nos trochę się 
zmarszczył: — ale, pan rozumie, banki polskie nas intere­
sują niewiele. Przemysł!

Znowu pik.nę’o coś w burdzinej piersi. Już nie Trymme- 
rek, kopalnia piekarska, dobry, koksujący węgiel i dopiero

Adenauerzakazał 
działalności FDJ 
w Niemczech Zachodnich

BERLIN (PAP). W związku 
z zakazem przez reakcyjny rząd 
bonnski działalności Związku

Elektryczne kable połączyły Dychów z zachodnią Polską

Wolnej Młodzieży Niemieckiej 
(FDJ) na terenie Niemiec Za­
chodnich, Centralna Rada FDJ 
opublikowała oświadczenie, w 
którym podkreśla, że zakaizauie 
działalności FDJ. jest bezczel­
nym wyzwaniem, rzuconym mi­
łującemu pokój narodowi nie­
mieckiemu.

W imieniu milionów młodych 
Niemców Centralna Rada FDJ 
domaga się uchylenia bezpraw­
nego zakazu działalności Zwią­
zku Wolnej Młodzieży Nie­
mieckiej w Niemczech Zachod­
nich.

ZIELONA GÓRA (PAP). 
Ofiarna praca budowniczych 
największej w Polsce elektrow­
ni wodnej w Dychowie przybli­
ża szybko dzień uruchomienia 
tej siłowni.

Wysoko ponad wierzchołkami 
drzew, na potężnych stalowych 
konstrukcjach, srebrzą się w 
słońcu linie wysokiego napię­
cia. Elektrownia w Dychowie 
została połączona z okręgami 
przemysłowymi zachodniej Pol­
ski linią o napięciu 100 tysięcy 
volt. Tymii przewodami już za 
kilka tygodni popłynie energia 
elektryczna, która poruszy ma­
szyny w setkach zakładów, da 
światło spółdzielniom produk-

Na dzień
„Zbliża się dzień 22 lip-ca — 

droga 6©rcu każdego Polaka 
rocznica wyzwolenia i odrodze­
nia naszej Ojczyzny”... Tak 
rozpoczyna się wezwanie załogi 
huty „Kościuszko", rzucone 
wszystkim ludziom pracy, by 
lipcowym czynem produkcyj­
nym uczcili wielki dzień wy­
zwolenia Ojczyzny i doniosłą 
rocznicę akti> państwowego, 
który wprowadzając przemianv 
polityczne i gospodarcze, stał 
się podwaliną wspaniałego roz­
woju Polski Ludowej.

Jak zawsze, tak i tym razem 
apel rzuca klasa robotnicza. 
Ona pierwsza wzywa naród do 
walki o zwiększenie produkcji, 
do przyspieszenia realizacji pla­
nów, do przybliżenia dnia po­
tęgi Polski. Przoduje ona we 
wszystkich poczynaniach, w 
których wzmożoną pracą skła­
da się dowody patriotyzmu i o- 
fiarności, w których uroczyste 
słówa przekuwa się w czyny...

Zobowiązanie „Kościuszki” 
jest wszechstronne i powszech­
ne. Obejmuje ono wszystkie 
oddziały huty, poczynając od 
robotników wielkich pieców, 
poprzez pracowników stalowni 
i walcowni, kotłowni j koksow­
ni, poprzez inżynierów i tech­
ników, załogi walcowni i od­
działy remontu i elektrowni aż 
do pracowników wszvstkich od­
działów i załóg przedsiębiorstw, 
budujących w hucie nowe 
piece.

Hutnicy jak zawsze przodują. 
Okazali się wierni szojej pięk­
nej tradycji z 1949 roku, kiedy 
pierwsi rzucili hasło uczczenia 
pracą dnia 1 maja. Tegoroczne 
zobowiązania Wyprodukowania 

cyjnym, osiedlom robotniczym, 
wsiom i miasteczkom.

W olbrzymiej hali turbin wre 
gorączkowa praca. Przed chwilą 
ukończono montaż olbrzymiego 
wirnika, którego jedna tylko 
„łopatka" waży 1600 kg. Inna 
grupa pracuje nad połączeniem 
kabli turbiny z nastawnią- 
mózgiem elektrowni, skąd au­
tomatycznie kierowana będzie 
praca siłowni.

Montaż elektrycznych urzą­
dzeń regulacyjnych turbozespo­
łu — to skomplikowane i nie­
zwykle precyzyjne prace, pro­
wadzone przy współpracy ra­
dzieckich specjalistów. Do uru­
chomienia pierwszego turboze­
społu pozostało jeszcze zmonto­
wanie generatora i połączenie 
go z wirnikiem oraz przeprowa­
dzenie prac wymiarowo-regula- 
cyjnych. Wówczas korytarzami 
tzw. ślimaka turbiny, miliony

Propozycje min .Malika 
wywołały popłoch 
na giełdach amerykańskich

NOWY JORK (PAP). Pro­
pozycje delegata radzieckiego 
w ONZ Malika w sprawie po­
kojowego uregulowania kon­
fliktu koreańskiego i echa tych 
propozycji w różnych krajach 
świata wywołały zaniepokoje­
nie kół wielkiego kapitału ame-
rykanskiego, zainteresowanych 
w trwaniu wojny w Korei. Gieł­
dy pieniężne i towarowe w 
USA reagują w dalszym ciągu 
na te wiadomości zniżką kur­
sów akcji oraz cen surowców 
przemysłowych i rolnych.

ponadplanowych 300 ton su­
rówki. 600 ton stali i 950 ton 
wyrobów walcowanych, przy­
spieszenia poważnych prac in­
westycyjnych i szybszej reali­
zacji zadań drugiego roku wiel­
kiego planu — to wkład w go­
spodarkę narodową. którv nie­
zmienne idzie po lini dawnej 
tradycji.

Dla kraju ten dodatkowy 
wkład produkcyjny, ten wzmo­
żony ofiarny trud „kościusz­
kowców” będzie miał ogromne 
znaczenie. Nasze wielkie bu­
dowle socjalizmu wznoszą się 
bowiem coraz wyżej. Ogrom 
inwestycji wymaga coraz to no­
wych dostaw materiałów. Prze­
kształcający się ustrój wsi 
wchłania coraz większe ilości 
maszyn i narzędzi. Ale znacze­
nie ponadplanowej produkcji 
„Kościuszki" zwiększy się nie­
pomiernie, kiedy cała Polska 
weźmie udział w szlachetnym 
współzawodnictwie Czynu Lip­
cowego.

Każda gałąź gospodarki naro­
dowej, każdy dział produkcji i 
zakład pracv — powinny stanąć 
na dzień 22 lipca 1951 roku z 
ponadplanowym, konkretnym 
dorobkiem. Ambicją całego spo­
łeczeństwa będzie dokonanie 
Czynu Lipcowego, jako nowego 
świadectwa patriotyzmu, jako 
stwierdzenia wzrastającego u- 
miłowarua Ludowej Ojczyzny.

Jesteśmy przekonani, że 
Wielkopolska w patriotycznym 
Czynie Lipcowym nie pozosta­
nie w tyle za resztą kraju. Na 
apel poznańskiej „Wiepofany” 
odpowiedzą niewątpliwie wszy­
stkie zakłady pracy naszego 
województwa.

potem wspomnienia świństwa Rąbiczowskiego 1 myśl — 
a może znowu mu na złość coś by się zmajstrowało? Chwila 
tej zadumy, nie, tu trzeba poważnie. Tu trzeba uważać. 
Tu nie ambicyjki...

Vestri czekał, jakby liczył, że zamyślenie Burdy przyniesie 
mu jakieś ułatwienie. Milczeli parę minut. Oto i sedno 
sprawy: Kto pierwszy wyłoży istotne atuty. Burda zwarł 
zęby — byle z propozycją nie wyskoczyć pierwszemu. Czuł, 
że wtedy przegra. Dlaczego?

— Zaczęliśmy pierwsze kroki... — Vestri nie przejął się 
zanadto tym swoim ustępstwem: — Muszę przyznać, że pol­
skie sfery gospodarcze przejawiły dużo zrozumienia dla głę­
boko patriotycznych intencji tej akcji. Pan minister rzecz 
prosta, widzi konieczność pewnych... ofiar ze strony pol­
skiego przemysłu...

— Ofiar? — bezmyślni© powtórzył Burda, znów łupnięty 
naglą migreną. — Jakich?...

— NO, w okresie bessy polskich akcji, nie zwabimy 'ka­
pitału amerykańskiego, żądając cen wyższych niż notowane 
na giełdach zagranicznych... Na odwrót, właśnie, aby spa­
dek zahamować, powinniśmy w tym pierwszym ataku ofia­
rować poufnie, oczywista, że poufnie — taką cenę, aby 
możliwość dużego zysku przeważała nad ryzykiem straty 
w razie wybuchu wojny. Pan rozumie, panie ministrze?

Burda właśnie przestał rozumieć. Czuł tylko w tym wszy­
stkim jakieś kosmiczne nabieranie, ale ani rusz nie umiał 
zorientować się: kogo, na co. Na co gra ten szarcwlosy. 
zalizany, przesadnie elegancki człowieczek? Na wszelki wy­
padek — skinął głową.

— Właśnie. Przemysłowcy nasi świetnie to rozumieją. 
Już udało mi się załatwić parę pomniejszych obiektów w Ło­
dzi, w Poznaniu, na Śląsku. Są nawet tacy, którzy przyj­
mują złote. Dumny jestem że należę do narodu, który w ta­
kich chwilach wykazuje tyle samozaparcia. W tym wypadku, 
oczywiście, wypłacamy o kilkanaście procent więcej. Być 
może, kalkulują oni kupno dewiz na wolnym rynku, albo 
tezauryzują to w złocie jubilerskim, dywanach, obrazach.

— Czekaj pan, kilkanaście procent? — Burda niespokoj­
nie się poruszył, poprzedni wątek, z tym nabieraniem, nie- 
rozplątany do końca, wymknął mu się, całą uwagę pochło­
nęły mu teraz cyfry — więc w dewizach, ile płacicie?

— To zależy, to zależy od obiektu... — Vestri ręką wyko­
nał jakiś piruet: — pan rozumie, ministrze, zakłady prze­
mysłowe, zwłaszcza niewielkie, są mnie) atrakcyjne dla tych 
ciemnych, — pan wybaczy — chamów amerykańskich. Na­
tomiast — i tu już ironia, albo przesadna manifestowana 
domyślność źapaliła mu szare, niewielkie, wilgotnawe oczy: 
— natomiast kopalnie! — ręce zatarł: — na przykład wę­
giel. zwłaszcza koksujący, jądro, sedno praprzyczyna prze­
mysłu... jeśli nadto kopalnia nowoczesna, zmechanizowana... 
Ili) (Ciąg dalszy nastąpi)

metrów sześciennych wody ru* 
ną na wirnik, poruszą łopatki, 
wprowadzą w ruch skompliko­
wane urządzeni© turbiny. Ener« 
gia elektryczna popłynie siecią 
wysokiego napięcia na olbrzy­
mie połacie kraju.

Pod wysokimi sklepieniami 
hali turbinowej prowadzi się 
równocześnie roboty wstępne 
przy montażu drugiej turbiny.

Małżonkowie Jolhrt-Curie 
wśród budowniczych 
Nowej Huty

KRAKÓW (PAP). Nie­
zwykle serdecznie i z rado­
ścią witali budowniczowie i 
mieszkańcy Nowej Huty 
przybyłych do nich — z o- 
kacji pobytu w Krakowie — 
uczonych światowej sławy 
i niestrudzonych bojowni­
ków o pokój małżonków Jo- 
liot-Curie.

Prof. Joliot-Curie przema­
wiając do robotników mówił 
o ciężkich warunkach pracy 
robotników w ustroju kapi­
talistycznym. Mówca pod­
kreślił, że w walce o lepszą 
przyszłość klasy robotniczej 
dodawał mu sił bohaterski 
przykład robotników Związ­
ku Radzieckiego i wiara w 
ostateczne zwycięstwo słusz­
nej sprawy.

Prof. Joliot-Curie zwiedził 
następnie budujący się kom­
binat i rosnące w jego po­
bliżu miasto, wyrażając u- 
znanie dla rozmachu i tem­
pa budowy.

„Wiepofana" odpowiada na apel 
huty „Kościuszko"

(Dokończenie ze sir. 1)
Warsztat uczniowski:
1. Stanisław Buszka i Mie­

czysław Szlandrowicz, ucznio­
wie II roku nauki — podjęli zo­
bowiązanie odciążenia kosztów 
nakładczych zakładu przez wy­
konanie normy w 100%, a da­
lej — zobowiązują się dodat­
kowo podnieść normę w lipcu 
do 110%.

2. Jan Kwarta — zobowiązu­
je się podnieść normę wyko­
nywana dolychczas z 165% 
do 175%. Poza tym indywidu­
alnie podjęli zobowiązania na­
stępujący pracownicy zakładu:

1. Kazimierz Dyczkowski — 
traser — pod;ął zobowiązanie 
podniesienia, ilości procent wy­
konywanej normy z 212% do 
220%. Poza tym zobowiązał się 
doszkolić 2 uczniów, przez co 
wymienieni będą mogli prze­
kraczać normy średnio o 15%

Ślusarz montażowy Marian 
Werner zmontuje ponad plan 
liprowy jedną skomplikowaną 
część do maszyny.

Zespół młodz:eżowy wydziału 
odlewni podniesie wydajność 
pracy przeciętnie o 2%.

Grupa obróbki montażowej 
w składzie 8 pracowników — 
zobowiązuje się podnieść wy­
konanie normy przeciętnie o 
5%.

Ogółem zobowiązania naszej 
załogi dadzą państwu oszczęd­
ność 157 205 zł. Zarazem zało­
ga zakładu komunikuje, że roz­
pisana przez rząd Polski Ludo­
wej Narodowa Pożyczka Roz­
woju Sił Polski została już w 
dniu 25 VI br. podpisana przez 
całą załogę.

Podejmując powyższe zobo­
wiązania — wzywamy wszyst­
kie zakłady pracy województwa 
poznańskiego do gremialnego 
podjęcia naszego apelu w celu 
pomnożenia potęgi gospodar­
czej naszej Ojczyzny, stojącej 
u boku wielkiego Związku Ra- 
dzieckieno — na straży pokoju 
i niepodległość^ narodów.

Następują podpisy.
» , *

r^hlopi gromady Strzegowo 
powiat Ostrów należą do 

przodujących w gminie Skal­
mierzyce Nowe, Oni bowiem 
organizowali zbiorowe odstawy

zboża, ziemniaków ł trzody 
chlewnej, przeprowadzają na 
szeroką skalę akcję agitacyjno- 
uświadamiającą na temat spół­
dzielni produkcyjnych. I za tę 
pracę właśnie zostali przez Za­
rząd Powiatowy ZSCh w Ostro­
wie Wlkp nagrodzeni wieloto­
mową bibiloteką.

Do wszystkich prac zachęca 
członków gromadzkie koło ZMP. 
Poprzez różne odczyty i wystę­
py ^artystyczne organizowane 
w świetlicy, członkowie tego 
koła zdobywają sobie cora-z to 
większe zaufanie u mieszkań­
ców gromady.

Na specjalne wyróżnienie za­
sługuje sołtys gromady Stani­
sław Stasik, który jest dosko­
nałym organizatorem i kierow­
nikiem życia gospodarczego. 
Dzięki jego inicjatywie chłool 
gromady Strzegowo zobowiąza 
li się z okazji zbliżającego się 
Święta Odrodzenia wybudować 
sposobem gospodarczym nową 
wspólną wagę wozową dla ca­
łej gromady, oczyścić wszystkie 
studnie gromadzkie oraz rowy 
ściekowe i odpływowe. To 
krótkie ale realne zobowiąza­
nie chłopi postanowili wyko­
nać jeszcze przed rozpoczęciem 
żniw, tj. do dnia 1 lipca br.

* . *❖
j\Ja ostatniej naradzie wy­

twórczej, kierownictwo 
Obwodowej Poradni Lekarskiej 
zobowiązało się dla uczczenia 
VII rocznicy PKWN uruchomić 
dalsze poradnie lekarskie na 
sracjach: Wolsztyn i Krotoszyn. 
W wypadku dysponowania ka­
drami lekarskimi projektuje się 
urządzić również poradnię w 
bląskiej Górze.

Równocześnie lekarze rejono­
wi i lekarze specjalności wraz 
z personelem ponlocniczvm 
przeprowadzą ogólne badanie 
210 dzieci uczęszczających do 
przedszkoli.

^/podziez ZMP zatrudniona 
przy Zakładach Sprzętu 

Transport, nr 8 w Kaliszu po­
stanowiła wspólnie z koirfslą 
kulturalno-oświatową zradiofo- 
nizować zakład pracy. Zobowią­
zanie to podjęto celem uczcze­
nia 22 lipca. Prace nad radio- 
fonizacją zakładu trwają już od 
kilku dni i przed 22 lipca zo­
staną zakończone.STRONA 2 NR 178



W przededniu
1 5 rocznicy

śmierci Gorkiego
Masy pracujące stolicy ra­

dzieckiej uroczyście obchodzą 
15 rocznicę śmierci Maksyma 
Gorkiego. Odbywają się wykła­
dy, odczyty i wieczory literac­
kie poświęcone pamięci wiel­
kiego pisarza.

Nieustannie zwiększa się ar­
chiwum Gorkiego; obecnie li- 

• czy ono ponad 80 tys. rozmai­
tych dokumentów, w tej liczbie
2 400 rękopisów dzieł z dziedzi­
ny literatury pięknej oraz ar­
tykułów z dziedziny krytyki li­
terackiej,, ponad 8 tys. listów 
do poszczególnych osób i in­
stytucji, 40 • tys. listów kores­
pondentów, około tysiąca ręko­
pisów różnych autorów z no­
tatkami lub poprawkami, czy­
nionymi ręką Gorkiego.

W okresie władzy radzieckiej na­
kład dzieł Gorkiego wyniósł po­
nad 58 milionów egzemplarzy. W 
Związku Radzieckim utwory 
wielkiego pisarza wydano w 71 
językach, m. in. w językach na­
rodów ZSRR, które przed rewo­
lucją nie miały własnego pis- 
miennictwa.

Powieść Gorkiego „Matka" do­
czekała się 132 wydań w łącz­
nym nakładzie 2.513 tys. egzem­
plarzy w 35 językach, „Dzieciń­
stwo" miało 108 wydań, nakład
— 2.898 tys. egzemplarzy w 33 
językach, „Moje uniwersytety"
— 72, wydania, nakład 1.517 tys. 
egzemplarzy, w 26 językach itd.

Wkrótce ukaże się nowe 30- 
tomowe wydanie dzieł Gorkiego 
w łącznym nakładzie 300 tys. 
egzemplarzy. Ukazał się trzeci 
tom „Arch wum Maksyma Gor­
kiego", zawierający szereg nie- 
opublikowanych powieści wiel­
kiego pisarza, opowiadań oraz 
artykułów publicystycznych 'i ar­
tykułów z zakresu krytyki lite­
rackiej.

Troska partii robotniczych i rządów ludowych o eko­
nomiczną i kulturalną przebudowę i rozwój krajów de­
mokracji ludowej wyraża się również wszechstronną o- 
pieką nad światem nauki. Kulturalna rewolucja, reali­
zowana pod kierownictwem partii komunistycznych i 
robotniczych, stwarza nauce nowe możliwości, ukazuje 
nowe cele. w ustroju demokracji ludowej nauka, po­
dobnie jak literatura i sztuka, służy bezpośrednio spra­
wie wzmocnienia bazy gospodarczej i rozwojowi nad­
budowy socjalistycznej, a idąc za przykładem przodu­
jącej nauki radzieckiej — walczy o pokój i postęp.

W pierwszych latach po wy­
zwoleniu Bułgarii, Czechosło­
wacji, Rumunii, Węgier przez 
Armię Radziecką — rozwój na­
uki jako ideologicznej nadbu­
dowy nie nadążał za budową 
podstaw socjalizmu w życiu 
społeczno-politycznym i w eko­
nomice tych krajów. Dopiero 
Po usunięciu, jak to było w 
Czechosłowacji w lutym 1948 
r., poza nawias życia politycz­
nego zdradzieckich niedobit­
ków reakcji, po oczyszczeniu 
go z miazmiatów zdrady i po 
realizacji pierwszych zadań od­
budowy życia ekonomicznego, 
partie komunistyczne i robotni­
cze oraz rządy ludowe mogły 
przyjść z należytą pomocą 
światu naukowemu w jego wal­
ce o nowe oblicze wiedzy.

Co roku budżety państwowe 
wykazują, wzrost sum na cele 
naukowe, organizacyjne, admi­
nistracyjne, poznawcze. Doko­
nano w latach 1948—1951 we 
wszystkich krajach demokracji 
ludowej reorganizacji instytu­
cji naukowych, dostosowując 
ich metody pracy do potrzeb 
społeczeństw budujących so­
cjalizm. Tak np. w Bułgarii o- 
czyszczono Akademię Nauk z

Na kongresowej sali
Od kilku dni nieprzerwanie 

trwały gorączkowe przygotowania 
w gmachu Politechniki Warszaw­
skiej do obrad I Kongresu Nauki 
Polsk ej, które lozpoczęły się 29 
hm. o godzinie 10 rano.

Na placu przed Politechniką 
wyrósł cały las sztandarów biało- 
czerwonych. Otaczają plac w gru­
pach po cztery, a przed samym 
budynkiem łopocze ich na wyso­
kich masetach kilkanaście.

W środku sali na czerwonych 
chodnikach znajduje się 1600 
krzeseł i foteli. Ze ś-Jan bocz­
nych spoglądają portrety słyn­
nych naukowców polskich. Sze­
reg po prawej stronie rozpoczyna 
portret Marii Curie-Skłodowskiej, 
za nią Staszic, Marchlewski, Ol­
szewski, Nencki i Krzywicki. Z 
lewej pierwszym jest wizerunek 
Kopernika, potem Lelewel, Wró­
blewski, Smoluchowski, Dybow­
ski i Łukasiewicz.

Naprzeciw stołu prezydialnego: 
płaskorzeźba przedstawiająca 
Marksa, Engelsa. Lenina i Stali­
na- Po bokach 2 cytaty:

„W oparciu o wielkie, twór­
cze przeżycia duchowe polskich 
mas ludowych, niechaj wznosi 
coraz wyżej płomień wiedzy i 
myśli twórczej nauka polska'1 
(Bierut).

,,Umiejętności dotąd są jesz­
cze próżnym wynalazkiem, mo­
że czczym tylko rozumu wy­
wodem, albo próżniactwa za­
bawą. dokąd nie są zastosowa­
ne do użytku narodów". (Sta­
szic).
Na drugim piętrze zorganizo­

wano 4 wystawy, ilustrujące po­
stępowe tendencje nauki polskiej 
w minionych latach i współczes­
ności. Dwie Wystawy mają cha­
rakter historyczny, jedna obrazu­
je postępową myśl ekonomiczną 
Polski, druga ma tytuł: „Proble­
my z epoki Oświecenia”. Dużo w 
nich plansz i cytatów, które ma­
ją moc sugestywną.

Dwie poz stale wystawy, two­
rzące właściwie jedną ca(ość, u- 
r.ządzone są pod wspólnym ha­
słem: „Nauka polska w służbie 
pokoju i postępu”. I tu dużo cy­
tat. Dwie pierwsze przypominają 
słowa Stalina i Marksa.

„Nauka postępowa, nauka 
przodująca nie odgradza się od 
ludu, nie trzyma się zdała od 
mas lecz gotowa jest służyć lu­
dowi. gotowa jest oddać ludo­
wi wszystkie swe osiągnięcia 
służy mu nie z przymusu, lecz 
dobrowolnie, z ochotą" (Sta­
lin).

„Nauka nie powinna być e- 
goistyczną przyjemnością. Ci, 
którzy są tak szczęśliwi, że mo­
gą poświęcać się nauce, powin­
ni też pierwsi oddać swą wie­
dzę na usługi ludzkości" 
(Marks).
Na drugim piętrze urządziła 

poczta specjalny urząd dla wy­
gody obradujących, a dla dzien-

•nikarzy przygotowano galon pra­
sy. W kilkunastu salach Politech­
niki obraduje 11 sekcji Kongresu.

Na Kongres przybyło około 60 
naukowców zagranicznych, przy­
gotowano dla nich miejsca spe­
cjalne przy Prezydium. Stoły ich 
zaopatrzone są w specjalne apa­
raty i słuchawki, z których będą 
mogli — podobnie jak na Kongre­
sie Pokoju — usłysizeć tłumaczo­
ne na język rosyjski, angielski, 
francuski i niemiecki przemówie­
nia i referaty.

wl

Tadeusz Daniszewski

D

najbardziej antyhidowo uspo­
sobionych reakcyjnych elemen­
tów, powstrzymujących rozwój 
nauki, a na ich miejsce pozy­
skano nowe kadry, pochodzące 
z inteligencji ludowej. Bułgar­
ska Akademia Nauk, która za 
czasów rządów monarcho-fa- 
szystowskich wiodła żałosną 
egzystencję, przeistoczyła się 
w centrum przodującej, ludo­
wej, demokratycznej nauki, 
związanej mocno z życiem, słu­
żącej ludowi i będącej własno­
ścią całego narodu. Akademia 
otwiera oddziały w różrkych 
częściach kraju, co roku pow- 
stają nowe instytuty i labora­
toria, kształcą się kadry pra­
cowników naukowych pocho­
dzących z ludu.

Taki sam etap organizacji 
nauki przechodzą inne kraje 
ludowo-demokratyczne. Oto 
zreorganizowana i oczyszczona 
z elementów reakcyjnych Ru­
muńska Akademia Nauk w u- 
biegłym roku utworzyła aż sie­
dem nowych naukowo-badaw­
czych instytutów. "Jeden z nich, 
powołany do życia na sesji je­
siennej Akademii Nauk w 1949 
r. otrzymał nazwę od imienia 
wielkiego rosyjskiego uczone­
go, Iwana Pawłowa, czym pod­
kreślono związek nauki rumuń­
skiej z nauką radziecką. Nau­
ka rumuńska korzysta, jak i 
cały świat naukowy krajów de­
mokracji ludowej, z radziec­
kiej literatury naukowej, ze 
zdobyczy i doświadczeń przo­
dującej nauki radzieckiej, a 
także z jej pomocy i opieki.

Kontakt uczonych krajów de- 
mokraczno-ludowych z uczony­
mi radzieckimi jest bardzo ży 
wy. Uczeni radzieccy biorą u- 
dział w sesjach Akademii Na­
uk i w kongresach uczonych 
tych krajów; odbywa się stała 
wymiana pracowników nauko­
wych i materiałów. Wpływ na-

uki radzieckiej na prace uczo­
nych krajów ludowo-demokra­
tycznych scharakteryzowało ha­
sło, pod jakim odbyła się jedna 
z sesji Rumuńskiej Akademii 
Nauk. Bizmiało ono: „Przy­
swojenie marksizmu-leninizmu 
i zdobyczy nauki radzieckiej — 
oto podstawa rozwoju nauki w 
Rumunii",

Cel ten przyświeca również 
uczonym innych krajów. Wę­
gierska Akademia Nauk, która 
przed wojną była gniazdem 
konserwatyzmu i reakcji, po re­
organizacji przeprowadzonej w 
grudniu 1949 roku stała się o- 
środkiem postępu i nauki w 
służbie ludu. Węgierska Partia 
Pracujących stworzyła Radę 
Naukową, która co roku prze­
znacza 30 milionów foryntów 
na pomoc dla uczonych i na ce­
le naukowo-poznawcze. 260 
przodujących uczonych otrzy­
muje pensje równe pensjom 
ministrów, a 4 000 uczonych 
znacznie podniesiono ich upo­
sażenie, by mogli spokojnie po­
święcać się pracy naukowej. 
Obecnie ani na Węgrzech, ani 
w żadnym innym kraju ludo- 
wo-densokratycznym nie ma 
ani jednego pracownika nauko- 
wego, który by odczuwał ma­
terialny niedostatek i wskutek 
tego nie mógł twórczo praco­
wać.

Nawet w jednomilionowej 
Albanii, gdzie wskutek wielo­
wiekowej niewoli i rządów fa­
szystowskich 87 proc, ludności 
przed wojną stanowili analfa­
beci, władza ludowa dzięki po­
mocy ZSRR zdołała już założyć 
fundamenty pod gmach włas­
nej narodowej nauki. Kadry 
przyszłych naukowców albań­
skich kształcą się w takładach 
naukowych Związku Radziec­
kiego i krajów demokracji lu­
dowej (również w Polsce). W 
roku bieżącym na oniwersy- 
tetach sagranicznvch ntudiuje 
około tysiąca Xlbańczyków. 
Związek Radziecki <aopatruje 
Albanię w laboratoria i pomo­
ce naukowe, ułatwiając tech­
niczną organizację ośrodków 
naukowych. Braterska uomoc 
nauki radzieckiej tłarwia wszy­
stkim krajom demos ratyczno- 
ludowym taki rozwój nauki, by 
mogła ona w pełni zaspokajać 
potrzeby codziennego życia 
szerokich ma§ świata ©racy.

Słowa prezesa Rumuńskiej 
(Dokończenie na sir. 4)

0 zjednoczenie kultury, nauki i życia
(Od specjalnego wysłannika APi)

od

Rzym, w czerwcu

Profesor Aloisi, wykładow­
ca Uniwersytetu w Fer- 
rarze, przedstawił ze­
branej w Rzymie licznej 

grupie intelektualistów włos­
kich „Serię Nautyową** wydaw­
nictwa ,,Universale Economi- 
ca“. Profesor Aloisi podkreślił 
że seria ta daje pewną wiedzę 
techniczną, której brak coraz 
silniej daje się odczuć.

Kultura burżuazyjna
dawna usiłuje odgrodzić masy 
od dzieł, które wprowadziły 
rewolucję na pewnym etapie 
rozwoju nauki, i od rozpow­
szechnionych w Innych kra­
jach tsiązek, ttóre zaznajamia­
ły tzeroką publiczność z właś­
ciwą metodą nadań nauko­
wych. Na gruncie niewiedzy 
bujnie plenią się chwasty prze­

sądów i gnorancji.
Takie chwasty w dziedzinie 

kultury Toskliwie pielęgnują 
wszystkie rządy reakcyjne — 
a zwłaszcza faszyzm, z natury

Niezłomny szermierz Rewolucji(x)
Życiorys Feliksa Dzierżyńskiego

zierżyński, który już w 
Komitecie Wojskowo- 
Rewolucyjnym nosił na 
swych barkach główny 

ciężar walki z reakcją, zostaje 
20 grudnia 1917 roku mianowa­
ny przewodniczącym Wszech- 
rosyjskiej Nadzwyczajnej Ko­
misji do Walki z Kontrrewolu­
cją i Sabotażem (W. Cz. K.). 
Nieugięty rewolucjonista, czo- 
wiek kryształowy, nieskazitel­
ny pod względem moralnym, 
bezgranicznie oddany sprawie 
proletariatu — Dzierżyński da­
wał pewność, że sprosta swej 
nowej, odpowiedzialnej funkcji. 

Ciężkie to były czasy dla 
młodej Republiki Rad. Coraz 
mocniej zaciskał się pierścień 
państw — interwentów, zdąża­
jących do serca rewolucyjnej 
Rosji. Reakcja wewnętrzna, 
podsycana i opłacana z zew­
nątrz — podnosiła głowę. Kraj 
oplątała sieć spisków. Otwarty 
bunt podnieśli lewi eserzy. 
Prawa eserówka — Kapłan do­
konuje zamachu na życie Leni­
na. W tymże dniu zamordowa­
ny zostaje przewodniczący Ko­
misji Nadzwyczajnej w Piotro- 
grodzie — Urycki.

W tych warunkach wszelka 
pobłażliwość i tolerancja były 
by zbrodniczą lekkomyślnością. 
Jak niegdyś w Warszawie, w 
Łodzi i w Zagłębiu — Dzierżyń­
ski, kierownik W. Cz. K., znaj­
duje w sobió niewyczerpane 
zasoby energii. Stawka jest 
wszak olbrzymia: decydują się 
losy władzy proletariackiej.

W połowie 1918 roku pisze 
do Zofii Dzierżyńskiej: „Wy­
sunięto mnie na posterunek w 
pierwszej linii i wola moja — 
walczyć i patrzeć otwartymi o- 
czyma na całą grozę poło­
żenia i samemu być strasznym 
by jak pi&s wierny rozszarpać 
złodzieja. Nie wychodzę prawie 
z lokalu sweqo, tu pracuję, w 
kącie za parawanem mam łóż­
ko..."

I

Ale ta groza położenia, ten, 
jak mówi, „taniec życia i śmier­
ci" nie podrywa |eqo wiary w 
ostateczne zwycięstwo: „jest 
wola zwycięstwa i pomimo, że 
strasznie rzadko można ujrzeć 
uśmiech ną mej twarzy — je­
stem pewien zwycięstwa..."

Jedynie głębokie przekona­
nie, że zbytnia miękkość może 
wywołać klęskę 1 cierpienia mi­
lionowych mas — czyni z 
Dzierżyńskiego człowieka nieu­
błaganego w stosunku do wro­
gów. Świadomy swej historycz­
nej odpowiedzialności tępi nie­
ubłaganie wszelkie przejawy 
akcji dywersyjnej, niszczy wraz 
z korzeniami ośrodki kontrre­
wolucji ujawnia raz po raz spi­
ski antyradzieckie.

W momencie wybuchu buntu 
lewych eserów, popartego przez 
oddział W. Cz. K. — Dzierżyń­
ski zdobywa się na krok nie­
zwykle śmiały, nie mający bo­
daj precedensu: on, przewodni­
czący Komisji Nadzwyczajnej 
czując się odpowiedzialnym za 
przyłączenie się do spisku pod 
ległeqo mu oddziału W. Cz. K.. 
sam, 
sztabu spiskowców, 
paszczę wroqa i siła 
charakteru i autorytetu 
stego. którym się cieszył 
u wrogów, przyczynia 
szybkiej likwidacji powstania.

Oto jak opisuje te dramatvcz- 
ne chwile naoczny świadek:*)

„Cała Moskwa komunistyczna 
przez kilka godzin z zapartym 
oddechem czekała wieści o 
Dzierżyńskim. Wiadomości o 
nim nie było.. Odbywał się 
właśnie V Zjazd Rad w gmachu 
Teatru Wielkiego. W pewnej 
chwili wyprowadzono nas ood 
pozorem posiedzenia frakcji 
bolszewickiej z gmachu teatru. 
Zebraliśmy się w wislkiei sali 
Uniwersytetu im. Swierdłowa 
na Dymitrówce. Składano spra­
wozdanie o położ&niu w mieście 
oraz instrukcje, co mamy czy-

bez 6traży udaje się do 
prosto w 

swego 
osobi- 
nawet 
się do

nić w dzielnicach, do których | nloneg0 obowiązku, 
mieliśmy się wszyscy udać nie- przeciwaie, mowa ie9o był, 
zwłocznie. I nagle... zjawia się 
na trybunie Dzierżyński. Co «jię 
wtedy działo, mogą sobie wy­
obrazić tylko ci, co pamiętają, 
jaką burzą, jakim huraganem 
•uczuć witano pierwsze zjawie 
nie się Lenina po wyzdrowie­
niu od kuli eserki Kapłan. Nie 
milknący huragan oklasków 
rozbrzmiewał przez dziesięć mi­
nut w murach sali. Ryk nie­
ludzkiego entuzjazmu wyrywał 
się z kilkuset piersi.

Zabrał głos przedstaw'ciel 
CK. Charakteryzow7ałczyn Dzier­
żyńskiego jako bezprzykładny 
wzór poczucia odpowiedzialno­
ści, jako niedościgniony przy- 
kałd nieustraszoności i dbało­
ści o interesy rewolucji.

Dzierżyński stał w swym pro­
stym, żołnierskim mundurze, 
wyprostowany jak żołnierz 
Czuł się źle w tej sytuacji, tył 
wprost nią zgnębiony. Na bla­
dej jego twarzy wyraż.r;© jasz­
cze malowała sie świadomość 
klęski osobistej, ból wywołany 
niepowodzeniem, poczucie od 
powiedzialności jeszcze nie na­
prawionej — a tu tyle pochwał 
i uznania. Za cc?

Wreszcie otrzymał głos dla 
sprawozdania i poinformowania 
frakcji zjazdowej o położeniu 
u lewych eserów Był t0 wypo­
wiedziany właściwym Dzierżyń 
skiemu nieco zbyt wvsoK.lm gło­
sem raport żołnierski, tak suchy 
i krótki, jakby bil wprost po 
mózgu. Był wypowiedziany ta 
kim tonem jakby to, 'o zrobił 
nie było rzeczą 
jakby to samo 
ziobić każdy porządny 
wy działacz partyjny, 
przykładnym swym 
stwie mówił tak. j.-kby '.o było 
jakieś załatwiani 
dziennych, 
miających, 
podobnych, 
poczucia dumy z dobrze speł-

nadzwvcza;ną 
powi fen byl 

uczci 
O bez 

bohater

-.. -Jiif! 9ptH\v CO 
O czynach cszeła 
wprost nieprawdo 
mówił nawet bez

I

Wręcz 
,'1& je­

dnym /ielkim aktem samt o- 
skarżenia. Suchym tonam rapor­
tu /powiadał, ak ąo zdradzili 
ci, którym nieostrożnie zaufał, 
jak ooszedł do .ziąbu pow­
stańców sam, be». jch-cay, /by 
„przywołać zbuntowanych tdraj- 
ców do porządku'. Jak mie­
niem Rady Komisarzy zwymy­
ślał od ostatnich t-h Komitet 
Centralny,**) ale oez skutku. 
Jak nie dał ®ię rozbroić zmiaż­
dżywszy wzrokiem * skwarni 
pogardy próbująceqo to uczynić 
Sablina. Jak 
ich własnym 
buntowników.
Popowa nie 
rozkazu i aresztować 
wreszcie przeciągną} 
stronę część żołnierzy zbunto­
wanych i jak „wyszedł" z nimi 
ze sztabu eserowców wprosi 
pod kule karabinów maszyno­
wych. Zakończył tym. że siła 
moralna buntowników jest już 
złamana, że w zwycięstwo sami 
przestają wierzyć, że powstanie 
nie może się już rozszerzać, że 
będzie wkrótce zlikwidowane. 
Po jeqo mowie szliśmy 4o dziel­
nic z poczuciem, że idziemy nie 
na niepewną walkę, lecz na li­
kwidację powstania.

Działo się to latem 1918 ro 
ku w czasie, kiedy młoda Ar­
mia Czerwona dopiero rozpo 
czynała swe dłuqoletnie krwa 
wg boj© na frontach wojny do 
mowej. Czyn Dzierżvńskleq 
poruszył wówczas każdy zaką 
tek i każdy oddział wojskowi 
Trudno dziś dociec, d]a ilu nie 
zliczonych bohaterów wojn-. 
domowei czyn ten bvł podniet? 
d0 przedsięwzięć jak najbar 
dziej, zdawałoby się. niemożb 
wych".

traktował ich w 
gnieżdzie jako 
Jak 

śmieli
żołnier7.e 
wykonać 
qo. Jak 
na swą

*) „Z Pola Walki", nr 3, sir. 
67, Moskwa, 1927 r.

♦*) Mowa tu o KC partii e6e- 
rów. — Red.

rzeczy związane z kołami kle- 
rykalnymi, które w nauce, a 
szczególnie w rozpowszechnie­
niu wiedzy I kultury widziały 
zawsze swego _najgroźniejsze­
go wroga.

Dyrektor Liceum im. Dante 
Alighieri w Rzymie, zabrania 
uczniom trzeciej klasy liceal­
nej — lektury klasycznego 
dzieła literatury włoskiej. ,,O- 
statnie listy Jakóba Ortis”, 
Ugo Foscolo. Wszystkie dzie­
ła wielkich uczonych traktują­
ce o rozwoju człowieka — od 
Galileusza do Darwina, od La- 
marka do Miczurina — znaj­
dują się do dziś na indeksie 
świętej kongregacji. Do tej sa­
mej kategorii zaliczono wszyst­
kie dzieła popularyzujące 
wyniki specjalnych badań na­
ukowych. Te dzieła stanowią 
główny przedmiot zaciekłego 
ataku kół, które opierają swą 
władzę na nieuctwie i strachu 
mas ludowych.

Widać więc jasno, jak wiel­
kie znaczenie dla szerzenia 
metody naukowej wśród mas 
ma opublikowanie takich dzieł 
jak „Autobiografia" Darwina, 
w której wielki uczony ukazu­
je czytelnikowi, krok za kro­
kiem, trudną drogę, jaką sam 
przebył, aby dojść do teorii e- 
wolucji dokonującej przewro­
tu nie tylko w pewnej gałęzi 
nauki, lecz w całej nauce w o- 
gólę; lub jak ostatni tom Serii 
Naukowej ,,Universale Econó- 
cica" — „Co to jest życie?” 
profesora Haldane‘a z uniwer­
sytetu londyńskiego, w którym 
słynny biochemik omawia, w 

i formie jasnej i przystępnej dla 
| wszystkich, podstawowe za- 
i gadnienia biologii, traktując 
j je nie abstrakcyjnie jak idea- 
i liści, lecz jako istotę stosun­
ków między ludźmi i podstawę 
życia społecznego.

Długa jest lista książek wy­
danych do dziś przez ,,Univer- 
sale Economica”. Wydawnic­
two to w olbrzymim stopniu 
przyczyniło się do naukowego 
przygotowania szerokich mas, 
a więc do stworzenia podstaw 
nowej kultury włoskiej.

Jaka może być większa za­
sługa na tym polu, niż opubli­
kowanie po cenie 100 lirów 
za tom — czyli mniej, niż ko­
sztuje kilo chleba 30.000 
egzemplarzy dzieł Darwina, 
Haldane‘a lub znakomitej mo­
nografii o „Psychologii małp" 
w której polski uczony rozpra­
wia się z antropomorfizmem i 
metodą mechanistyczną, utrud­
niającą dotychczas podobne 
badania.

,,Universale Economica” zo­
stała założona dwa lata temu i 
publikując po 4 tomv na mie­
siąc, doszła do 100 pozycji 
wydawniczych. Oczywiście 
dział naukowy nie Jest jedy­
nym. Istnieją Jeszcze inne dzia­
ły, jak historyczno-filozoficz- 
ny. literacki i „Dział Wielkich 
Przygód”. Cała działalność 
„Universale Economica” jest 
wielkim i skutecznym wysił­
kiem w kierunku zjednoczenia
— w oparciu o masy ludowe
— kultury, nauki i życia, aby 
z tego połączenia zrodził się 
także i we Włoszech — nowy 
humanizm, o który walczy naj­
lepsza i najbardziej postępowa 
część ludzkości.

A. Z. Barsilio
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rozpocznie prace

w zakładach 
mleczarskich

Nieprzemyślanym okólnikiem
C. O. pozbawiła

rozbudowujące się pszczelarstwo
o-

przyszłych 
mle- 

opsrciu o pro- 
liceum 

we

W Polsce mamy 4 stałe 
środki szkolenia 
kierowników zakładów 
Czarskich. W 
gramy gimnazjum i 
prowadzi się szkolenie 
Wrześni, Rzeszów e i pieszy- 
nie oraz Olsztynie — jako 
studia wyższe. Akcja szkole­
nia prowadzona jest także na 
licznych kursach, organizowa. 
nych w ramach planu szkole­
nia przez Centralny Zarząd 
Przemysłu Mleczarskiego.

W Państwowym Liceum 
Mleczarskim we Wrześni od­
była sę uroczystość rozdania 
dyplomów ukończenia szkoły 
— 36 absolwentom. ZMP-com. 
Po przemówieniach dyr. szko­
ły — , inż. Bal’a, przedstawi­
ciela Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej — Fr. Mrocz­
kowskiego (b. absolwenta 
szkoły) oraz inż. Przedpeł­
skiego — dyr. CZP Mlecz. 
Eksp. Woj. absolwenci otrzy­
mali dyplomy ukończeń a 
szkoły, zaświadczenia ukoń­
czenia Wszechmcy Radiowej, 
dyplomy Pow. Kom. Kultury 
Fiz. oraz odznaki SPO.

Przodownikami nauki w L - 
ceum Mleczarsk:m zostali ab­
solwenci Bronisław Adamski, 
Ryszard Walczak, Franciszek 
Martynowski, Piotr Śliski i 
Czesław Czerwiński. Dalsze 
miejsca zdobyli: Aleksander 
Adamiak, Bonifacy Adamski, 
Ireneusz Banach. Jan Cichoń- 
ski. Henryk Drzazga, Stan:- 
sliw Brewczyński, Zygmunt 
Dziubarczyk, Jerzy Dolała, Ta­
deusz Dębski, Stanisław Grze­
śkowiak, Stanisław Jurkiewicz, 
Henryk Judek. Zbigniew Ka­
liński. Eugenusz Kowalski, 
Zbigniew Lewandowski. Grze­
gorz Mafczyński, Kazimierz 
Narożny, Zenon Najdek Eu­
geniusz Orłowski, Kazimierz 
Przedpełski, Sylwester Ponie­
waż, Stanisław Pach, Wa­
wrzyn Królak, Jan Rybarski, 
Józef Rekowski, Mieczysław 
Siekierski, Zygmunt Stężała* 
Tadeusz Sosnowski, Mieczy­
sław Trzeciak, Czesław Wylę­
gała i Czesław Wójcik. St, S.

W dawnych czasach sejmikowania i złotej wolności szla­
checkiej, we wsi Konopia w Kielecczyżnie, żył sobie szlach­
cic, który odznaczał się niezbyt wielkim rozumem. Pewnego 
razu będąc na sejmiku, podczas dyskusji nad jakąś poważną 
sprawą zaczął rozprawiać o czymś zupełnie innym i pleść 
głupstwa. Powstał cgólny śmiech. Kto się tam wyrwał? — 
zapytał marszałek. A, to Filip z Konopi — odpowiedzieli 
zebrani. Od tego czasu, , gdy ktoś rozpocznie nagle dyskuto­
wać o rzeczy oderwanej od właściwego tematu rozmowy, mó­
wi się zwykle z ironią: wyrwał się jak Filip z Konopi.
W podobnej sytuacji znalazł 

się ob. Filip Łuczak ze Zbarze- 
wa w pow. leszczyńskim. I mo­
że on teraz wejdzie w przysło­
wie.

Otóż — kilka dni po uchwa­
le gryfickiej, piętnującej klikę 
ludzi łamiących praworządność 
i wypaczają, ych linię partii, w 
Spółdzielni Produkcyjnej Zba- 
rzewo odbywało się zebranie 
członkowskie. Radzono o sposo­
bach podniesienia plonów, o 
pielęgnacji roślin okopowych, o 
sprawach hodowlanych itp. W 
ogóle tematem zebrania były 
zagadnienia produkcyjne. W o- 
becności i przy pomocy fachow­
ców przemyśliwano, jakby 
podnieść najszybciej spółdziel­
nię na najwyższy poziom. Siłą 
rzeczy wypłynęła również w 
dyskusji sprawa gryficka. Mó­
wiono o procesie i skazaniu 
szkodników, którzy za naduży­
wanie władzy, za rozbijanie so­
juszu robotniczo ■ chłopskiego 
ponifśli zasłużoną karę. Wyra­
żano głębokie uznanie i wdzię­
czność dla władzy ludowej, dla 
partii, że tak serdecznie trosz­
czy się o sprawy chłopskie i 
bezwzględnie tępi sobiepaństwo 
i kacykostwo.

I naraz ni stąd ni zowąd ob. 
Łuczak wyskoczył z projektem 
rozwiązania spółdzielni. Powo­
ływał się przy tym na uchwalę 
gryficką, a jakże!

Spółdzielcy w Zbarzewie po­
stanowili, że na najbliższym 
walnym zebraniu wyrzuca war­
choła ze 6wego grona. Wrogów 
nie chcemy mieć w spółdzielni 
— powiadają — dobrze-, że się 
ujawnił. Spółdzielnia okrzepnie, 
stanie 6ie wzorem dla innych 
i przykładem dla gospodarzy 
indywidualnych.

l

Współżycie 
icspóldzialan ie 
dziś bowiem zbarzewskaJuż 

spółdzielnia produkcyjna od- 
działywuje dodatnio na okoli­
cznych chłopów, Z zazdrością 
nieraz patrzą oni na osiągane 
przez spółdzielców wyniki w 
dz;edzinie produkcji. Zaobser­
wować to można również w 
wielu innych powiatach: w ja* 
rocińskim, wrzesińskim, gnieź­
nieńskim, wągrowieckim, żniń- 
skim, mogileńskim.

Jak to współżycie i współ­
działanie wygląda w praktyce?

Spółdzielcy w Lusówku, Kot- 
linie, Grochowiskach i wielu

innych zespołach pomogli mało- 
i średniorolnym chłopom przy 
orce i zasiewach wiosennych, 
pożyczając maszyn i sprzęża- 
ju. To bardzo mocno łączy. 
Dzięki podobnemu współżyciu 
spółdzielnia w Dąbczy, posia­
dająca w pierwszym etapie 15 
członków obecnie liczy ich 56. 
Przekonali się chłopi z groma­
dy o korzyściach płynących z 
pracy, zespołowej. Dobrze go­
spodarujące spółdzielnie posia­
dają dużo argumentów wykazu­
jących wyższość gospodarki so­
cjalistycznej w rolnictwie.

Biedniak czy średniak pracu­
jący na kilku morgach, gdy po­
równa swoje plany ze zbiorami 
spółdzielni musi widzieć olbrzy­
mią różnicę. Byłby ślepcem, 
gdyby tego nie widział. Współ­
życie i współdziałanie spół­
dzielców z mało- i średniorol­
nymi chłopami spowodowało 
np. ł w powiecie leszczyńskim 
utworzenie w ostatnich dniach 
17 komitetów założycielskich, 
celem zorganizowania spółdziel­
ni produkcyjnych.

Przykładów podobnych moż­
na by przytoczyć wiele. Stanowi 
to dowód, że zachowanie ścisłej 
łączności spółdzielców z mało­
rolnymi i średniakami przyczy­
nia 6ię do przeobrażenia psychi­
ki tych ostatnich, zjednywa 
ich dla idei spółdzielczej i przy­
spieszą gospodarczą przebudowę 
wsi wielkopolskiej.

JAN RYSZEWSKI

narzędzi i sprzętu
Pszczelarstwo jest ważną 

dziedziną naszej gospodarki. 
Z produkcji jednego pnia 
społeczeństwo zyskuje — po­
średnio lub bezpośrednio — 
876 zł rocznie, nie licząc zy­
sku płynącego z dodatnich 
skutków picia miodu przede 
wszystkim przez dzieci. Ła­
two obliczyć o jaką sumę po­
większa się nasz dochód na­
rodowy, 
średnio 
1 500 000 
woje w.
100 000 pni). Liczby te z ro­
ku na rok wzrastają. Pasie­
ki powstają w PGR-ach 1 
spółdzielniach produkcyjnych 
— pszczelarstwo staje się po­
wszechne.
Jak każda gałąź produkcji, 

tak i pszczelarstwo nie może 
pracować bez narzędzi i sprzę­
tu. Toteż władze państwowe u- 
dzielają corocznie znacznych 
kredytów i dotacji na budowę 
i rozbudowę pasiek, na hodo­
wlę matek pszczelich, na zakup 
uli, miodarek, krat ogrodowych 
itp. Dzięki inicjatywie pszcze­
larzy oraz poparciu władz, po­
wstały przed dwoma laty przy 
Ekspozyturze Centrali Ogrod­
niczej w Poznaniu — Zakłady 
Pszczelarskie zajmujące się wy­
twarzaniem sprzętu, standary-

jeżeli przyjmiemy 
i bezpośrednio — 
pni pszczelnych (w 

poznańskim prawie

Jak sanacja „ratowała" kraj pożyczkami

Śmiech na sali
Bredził, że i w Zbarzewie 

zmuszano chłopów do wstępo­
wania do spółdzielni, że wy­
wierano nacisk. W tym miejscu 
przerwano Łuczakowi jego glę- 
dzenie. Na sali powstał ogólny 
śmiech. Zaczęto kpinkować. 
Ktoś w czasie wesołego gwaru 
rzucił pod adresem Łuczaka: 
wyrwał się jak Filip z Konopi. 
Ktoś inny przypomrtiał mu o 
poprzednich próbach’ rozbicia 
spółdzielni. Obecny na zebraniu 
przewodniczący Prezydium PRN 
zażądał konkretnych dowodów 
stosowania przymusu. Łuczak 
nie mógł ich dać, nie mógł 
wskazać ani jednego przykla-

W wydanej w roku 1919 broszurze pt. „Propozycje", 
ekonomista owego okresu, L udwik Pęczkowski, pisali ,,O- 
to stojąc na progu naszej państwowości musimy trzeźwo 
rzec samym sobie, że nasze g ospodarcze aktywa są więcej 
niż znikowe. Z tym, co posia damy obecnie, nie zdołamy 
ruszyć naprzód. Położenie zmusza nas do ratowania się 
noiens volens możliwie jak n ajbardziej rozbudowanymi po­
życzkami zagranicznymi, choćby, nawet na niełatwych dla 
nas warunkach..."

1 tak, jak przewidział Pęcz kowskl — rząd przystąpił do 
„ratowania" kraju przez zdób ywanie, a raczej wyżebrywa­
nie kredytów u zamożnych mocarstw zachodnich. Rozpo­
częła się pożyczkowa „danse macabre" rządów burżuazyj- 
nych.

Oto krótki rzut oka na te sprawy i

Ziofa odznaka
za sumienną pracę

Jednym z ważnych warun­
ków realizacji planu sześciolet­
niego jest wzrost wydajności 
pracy. Zrozumiał to monter te- 
letechnicy z Obw. Urzędu Po­
cztowego w Międzyrzeczu — 
Kazimierz Chorążewicz, który 
za sumienną i ofiarną pracę o- 
trzymał z Min. Poczt i Telegra­
fów złotą odznakę Zasłużone- 1 du. Zamilkł. Za to chłopi zaczę- 
go Przodownika Pracy oraz wy- li mówić głośno i z oburzeniem 
soką nagrodę pieniężną i rze- nazywając rozbijacza Po imie- 
czową, >niu: wróg klasowy!

Dłuższe przemówienie Mini­
stra Sztachelskiego. wygłoszo­
ne na uroczystym otwarciu 
wzorowego Ośrodka Szkolenia 
Młodszych Pielęgniarek PCK 
w Pile w dniu 17 
było równoznaczne 
nym zakończeniem 
dnia Zdrowia nie 
równoczesn e zakończeni sze­
regu akcji, które w czasie Ty­
godni zostały rozpoczęte. Wo­
jewództwo Poznańskie, na ró­
wni z innymi prowadzi bo, 
wiem nadal werbunek krwio" 
dawców, szkolenie sanitarne, 
szkolenie młodszych pelę- 
gniarek. Poszczególne Oddzia­
ły Polsk ego Czerwonego 
Krzyża w oparciu o doświad­
czenia minionego Tygodnia 
Zdrowia coraz lepie.j wywią­
zują się ze swych społecznych 
zadań.

Dość powiedzieć, że Oddzia­
ły Powiatowe w Gnieźnie, Pi­
le, Czarnkowie, Krotoszynie, 
Wrześni i Poznaniu żasłuży* 
ły na specjalne wyróżnień e w 
akcji werbowania 
ców. W dużym stopn u za­
wdzięczając ich 
zwerbowano dotychczas na ob- 
szarze Województwa Poznań­
skiego przeszło 2.870 kandy­
datów. Poza indywidualnymi 
zgłoszeniami na Kursy Młod­
szych Pielęgniarek PCK w ra­
mach Tygodnia uruchomiono 
nowy kurs w Krotoszyn e. 3-

bm., które
7. formal­
in Tygo- 
oznaczało

krwiodaw-

aktywności

stopniowe szkolenie sanitarne, 
uzyskało nowych słuchaczy w 
liczbie 4.983 na 164 zorganizo- 
wanych kursach. Najwięcej 
stosunkowo urządzono kur­
sów Ii-go stopnia — dla do­
rosłych (90). Tutaj także naj­
większa była liczba słucha­
czy (2.762).

W Tygodniu Zdrowia po* 
wstały także liczne posterun­
ki sanitarne: 69 w zakładach 
pracy, szkołach, blokach mie­
szkaniowych itp., 19 w Spół* 
dzielniach Produkcyjnych, 14 
w PGR-ach. DOKP tzorganizo* 
wała w podległym sobie tere* 
n’e dla pracowników kolejo­
wych — 135 pogadanek. W 
poczekalniach dworcowych 

I wygłoszono w okresie trwania 
Tygodnia — 7 pogadsnek dla 
podróżnych, 
kandydatów 
urządza iąc 
posiedzenie 
którego tematem było udziela­
nie pierwszej pomocy w na­
głych wypadkach. Liczne po­
gadanki wygłoszone zostały 
przez prelegentów społecz­
nych prawie w każdvm zakła* 
dzie pracy i każdej ważniej­
szej instytucji.

Nie są to zupełnie komplet­
ne dane sprawozdawcze, gdyż 
szczegółowy materiał napływa 
jeszcze z terenu, tym niemniej 
pozwalają one zorientować się 
w przebiegu III Tygodnia Zdro* 
wia 1 jego społecznym sna- 
czeniu. (ef) -

Zwerbowąno 200 
na dawców krwi, 

ponadto spec;alne 
pracowników PKP,

W roku 1920, przygotowując 
się do napaści na ZSRR, Pił­
sudski zaciągnął u „sojuszni­
ków" emisyjną pożyczkę dola­
rową. „Sojusznicy" udzielili jej 
skwapliwie, nie tylko ze wzglę­
dów politycznych, ale także z 
myślą o lichwiarskim zysku. Nie 
omylili się. Po blisko 15 latach, 
1 stycznia 1933 r. długi owego 
okresu wynosiły wciąż jeszcze 
72% ogólnego zadłużenia pań­
stwa.

W roku 1925 Polska uzyska­
ła w Ameryce tzw. dillonowską 
pożyczkę dolarową na sumę 35 
milionów dolarów. Była to kwo­
ta zbyt niska, aby mogła wy­
prowadzić kraj z impasu eko­
nomicznego. O ile normalna 
stopa procentowa w St. Zjed­
noczonych wynosiła 4%, to o- 
procentowanie tei pożyczki, ze 
względu na prowizję dla ban­
kierów amerykańskich, przekra­
czało 10%. Poza tym firma Dii- 
lon ustanowiła jako ubezpiecze­
nie 9wego kapitału wszystkie 
dochody z Polskich Kolei Pań­
stwowych oraz akcyzę cukro­
wą. Brutalny wyzysk nie znaj­
dował się tu w żadnym stosun­
ku do pomocy, jakiej spodzie­
wał się rząd.

Jako doniosły sukces dla 
państwa okrzyczana została 
przez sanację tzw. pożyczka 
stabilizacyjna z 1927 r. Celem 
jej było zrównoważenie kata­
strofalnie zachwianego budżetu 
państwowego. Uzdrowienie pol­
skiej polityki walutowej i kre­
dytowej powierzono amerykań­
skiemu „doradcy", bankierowi 
Dewey'owi. Aby nie rozwodzić 
się dłużej nad przebiegiem te­
go „uzdrawiania", przytoczymy 
tylko głos prof. Grabskiego od­
nośnie następstw tei szeroko 
rozreklamowanej pożyczki:

„Pożyczka kluczowa" (sta­
bilizacyjna) otwarła wrota dla 
odpływu pieniędzy z Polski, 
a nie dla przypływu zagrani­
cznych kapitałów. Z miesią­
ca na miesiąc mniej pienię­
dzy w kraju, trudniej o kre­
dyt, rośnie ilość protestów 
wekslowych, a obroty han­
dlowe maleją. Szkody pożycz­
ki stabilizacyjnej już ponie­
śliśmy. Utraciliśmy już nie­
zależność naszej polityki kre­
dytowej'*.
Pożyczki zaciągane przez rzą-

dy przedwrześniowe były zna­
komitą okazją do bezkarnego 
plądrowania Polski przez obcą 
iinansjerę. Szczególnie jaskra­
wych przykładów dostarczają 
tu warunki włoskiej pożyczki 
tytoniowej, szwedzkiej — za­
pałczanej i francuskiej — kole­
jowej.

10 marca 1924 r. podpisana 
została z rządem włoskim po­
życzka „tytoniowa" na 400 mi­
lionów lirów, na okres 20 lat, 
przy stopie procentowej — 7. 
Zgodnie z umową — wszystkie 
opłaty manipulacyjne j skarbo­
we ponosił rząd polski. Skarb 
nasz obowiązany był także 
wpłacać w ciągu 10 lat znaczną 
część dochodów monopolu tyto­
niowego na tzw. „Fundusz Re­
zerwowy", znajdujący si© we 
włoskim Banca Ćommerciale.

Oficjalny procent wynosił — 
7. Ale ponieważ rząd polski po­
nosił wszystkie ciężary skar­
bowe, procent podniósł 6ię fak­
tycznie do 8,5. Do tego docho­
dziła jeszcze różnica kursu wa­
lut, oczywiście z korzyścią dla 
Włoch.

Sprawy przybrały w końcu 
taki obrót, że — jak pisze Leon 
Grossfeld — „skarb państwa z 
dłużnika stał się w istocie wie­
rzycielem skarbu włoskiego, a 
mimo to nadal musiał płacić, 
nadal był skrępowany uciążli­
wymi warunkami umowy tyto- 
nowej..."

Dopiero w 1946 r., Po zawar­
ciu traktatu pokojowego z Wło­
chami, zlikwidowane zostało 
wieloletnie zadłużenie Polski z 
tytułu tei pożyczki.

Jawnie rabunkowy charakter 
miała pożyczka zapałczana z 
1925 r., której udzielił Polsce 
szwedzko • amerykański kon­
cern Kreugera. Kreuger wykupił 
wszystkie istniejące na terenie 
kraju fabryki zapałek, otrzymał 
prawo eksploatacji fabryk chlo­
ranu, potasu i fosforu. Cenę za­
pałek ustalono w ten sposób, że­
by Kreuger oprócz opłaty mo­
nopolowej mógł otrzymać jesz­
cze 12% czystego zysku od 
funduszu inwestycyjnego. Nie­
zależnie od tego Polaka obowią­
zana bvła eksportować co naj­
mniej */» produkcji zapałek po 
cenach narzuconych przez Kreu- 
gera — znaczna część dochcdu 
szła bowiem do jeg0 kieszeni.

Trudno sie wobec powyższe­
go dziwić, że w niektórych 
dzielnicach Polski dzielono za­
pałkę na cztery części, że w 
1938 r. sprzedawano rocznie 
przeciętnie 11 pudełek na 1 
mieszkańca (w r. 1947 — 35,8 
pudełek).

A teraz kilka słów o „wiel­
kim", szetroko rozreklamowa­
nym jako 9ukcee rządów sana­
cyjnych budownictwie linii ko­
lejowej Gdynia — Górny Śląsk, 
w r. 1931. Realizowało tę „po­
życzkę kolejową" Francusko- 
Polskie Tow. Kolejowe, włas­
ność wielkiego koncernu zbro­
jeniowego Schneider — Creu- 
zot. Prowadząc budowę Towa­
rzystwo zakupywało materiały 
w firmach, których było współ­
właścicielem, płacąc wygórowa­
ne ceny. Tym sposobem Schnei­
der zwiększał sumę 15%, sta­
nowiących jego wynagrodzenie 
jako koncesjonariusza.

Na mocy umowy pożyczko­
wej francuska firma zbrojenio­
wa miała zarządzać koleją w 
ciągu 45 lat, co dawało koncer­
nowi ogromny wpływ na życie 
gospodarcze Polski, nie mówiąc 
już o względach strategiczno- 
wojennych.

Rozrzutna gospodarka, jaką 
prowadziło Towarzystwo, ucho­
dziła zupełnie bezkarnie, ponie­
waż rząd polski na zasadzie u- 
kładu zmuszony był pokrywać 
wszelkie deficyty ze zwiększo 
nych podatków, nakładanych 
ną ludność.

*
Pożyczki zaciągane przez rzą­

dy przedwrześniowe nie speł­
niły najmniejszych nawet na­
dziei na poprawę 6tanu gospo­
darki, przeciwnie: rujnowały ją 
w sposób oczywisty. Ale jakie 
były inne drogi wyjścia?

Kiedy sanacja próbowała od­
wołać się do społeczeństwa, 
kiedy np. ogłoszono subskrypcję 
ną tzw. Fundusz Obrony Naro­
dowej — działy się rzeczy ni 
to komiczne, ni to żałosne. Nie 
tylko dlatego, że lud nie chciał 
płacić ną zbrojenia, podczas 
gdy szereg bolączek społecz­
nych i gospodarczych czekało 
daremnie na rozwiązanie. Cho­
dziło w głównej mierze o to, 
że naród nie miał zaufania do 
swych rżądców, wiedząc, że w 
ich brudnych rękach każda su­
ma służyć będzie tej lub innej 
ciemnej machinacji,

A dzisiaj? Cały naród subs­
krybował Narodową Pożyczkę 
Rozwoju Sił Polski. Każdy pa­
triota świadom jest tego, że 
pieniądze pracownicze nie od 
pływają w „nieznane", lecz za­
mienia się niebawem w maszy­
ny, huty, cementownie, że zo­
staną ludziom ZWRÓCONE w 
postaci dóbr ogólnonarodo­
wych które zapewnią nam 
wszystkim dobrobyt i spokojną 
przyszłość.

zacją i przeróbką miodu. Za­
kłady te posiadały siedem pla­
cówek wytwórczych i zatrud­
niały 270 osób, w tym bardzo 
wiele fachowców pszczelarzy.

Porównania wskazują, że p°” 
znańskie zakłady produkowały 
sprzęt znacznie taniej niż war­
szawskie (ule 210 i 328 zł), 
przyczyniając się do realizacji 
planów państwowych. Mimo 
wzmożonej produkcji zakłady 
nie mogły zaspokoić w całości 
rosnących potrzeb spółdzielni 
produkcyjnych, PGR-ów oraz 
mało i średniorolnych chłopów 
w zakresie sprzętu pszczelar­
skiego. Należało więc zakłady 
poszerzyć, aby nadążały za 
rozwojem pszczelarstwa.

Nie wniknięto 
w istotne potrzeby 

gospodarcze
Tymczasem Centrala Ogrod­

nicza w Warszawie jednym 
nieprzemyślanym okólnikiem 
(L. dz. 25-85 ŃD) powołując się 
na uchwałę Prezydium Rządu 
w sprawie organizacji rynku 
owocowo-warzywniczego, bez 
wniknięcia w istotne potrzeby 
gospodarki na naszym terenie, 
zarządziła w pełnym sezonie li­
kwidację zakładów pszczelar­
skich, zatrzymując tylko skup 
miodu i wosku. Wytwórnie 
sprzętu drewnianego i metalo­
wego polecono przekazać Cen­
trali Drobnej Wytwórczości. 
Wojewódzki Zarząd Przemysłu 
Terenowego nic jednak nie wie 
dotychczas o obowiązku przeję­
cia. Produkcja sprzętu została 
więc wstrzymana, Zaopatrzenie 
hodowców przerwane. W obli­
czu pełnego sezonu może to 
spowodować obniżkę produkcji 
miodu i wosku oraz stratę wie­
lu nowych rojów.

Na skutek listów i zażaleń 
hodowców pszczół, Zarząd Wo­
jewódzki Związku Samopomo­
cy Chłopskiej wpo zbadaniu 
sprawy zaalarmował Warszawę 
składając 
niesłusznej 
grodniczej. 
utrzymania 
dów Pszczelarskich w Poznaniu 
aż do czasu szczegółowego o- 
pracowania planu produkcji 1 
dystrybucji sprzętu pszczelar­
skiego z uwzględnieniem nara­
stających potrzeb terenu.

Solidaryzując się z protestem 
ZSCh idziemy we wnioskach 
nieco dalej. Skoro pszczelar­
stwo grupuje blisko 
hodowców i powiększa dochód 
narodowy rocznie o 1 miliard 
i 314 milionów zł, — są podsta­
wy do utworzenia osobnej 
Centrali Pszczelarskiej z eks­
pozyturami wojewódzkimi, pod­
ległej Ministerstwu Rolnictwa. 
Praca będzie wtedy skoordyno- 

. wana organizacyjnie i produk­
cyjnie, prowadzona przez fa­
chowców, nie będzie szwanko­
wało zaopatrzenie w sprzęt. Z 
kolei przyczyni się to do upo­
wszechnienia hodowli pszczół a 
tym samym dalszego podnie­
sienia dochodu narodowego.

Projekt utworzenia Centrali 
Pszczelarskiej jest — naszym 
zdaniem — całkowicie uzasad­
niony i realny. K, J.

protest przeciwko 
decyzji Centrali O-
ZSCh domaga się 
produkcji Zakła-

100 000

St. R.

Nauka w kraiach 
demokracji ludowej 

(Dokończenie ze str. 3)
Akademii Nauk, prof. Trojana 
Savulescu, określające cele i 
zadania uczonych rumuńskich, 
charakteryzują rozwój i kieru­
nek rozwoju nauki we wszyst­
kich krajach o ustroju demo- 
kratyczno-ludowym. We wszy­
stkich bowiem krajach budują­
cych socjalizm „nauka, walcząc 
o wzmocnienie bazy socjali­
stycznej i nadbudowy socjali­
stycznej, musi się rozwijać, 
prowadząc nieubłaganą walkę 
przeciwko imperialistycznej re­
akcji, przeciwko rozbójniczemu 
kapitalistycznemu . barbarzyń­
stwu".

„Nauka musi więc być bojo­
wą i zwalczać bez wahania 
burżuazyjną pseudo-naukę, ide­
alizm, mistycyzm, obskuran­
tyzm — broń, która przygoto­
wuje teren pod agresję prze­
ciwko Związków) Radzieckiemu 
i krajom demokracji ludowej.”
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W klasie wojewódzkiej wielka niewiadoma
SM! Ib — Kolejarz (Leszno) 3:1

Egzamin sędziów 
p:'Ai nożnej 
w Kępnie

Kolegium Sędziowskie istnie­
jące przy Powiatowym Komite­
cie Kultury Fizycznej w Kęp* 
nie wykazało już wiele umie 
jętności w swojej pracy pod­
czas ostatnich rozgrywek pił­
karskich o mistrzostwo powiatu 
a obecnie w mistrzowskich roz­
grywkach Ludowvch Zespołów 
Sportowych o „Puchar Przecho­
dni" powiatu.

W ostatnich dniach odbył się 
w sali Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej w Kępnie eg­
zamin sędziów piłki nożnej.

Do egzaminu stanęło ogółem 
13 sędziów. Wszyscy zdali z 
wynikami pomyślnymi wykazu­
jąc gruntowną znajomość prze­
pisów gry. Egzaminatorami by­
li delegaci Kolegium Sędziów 
przy Wojewódzkim Komitecie 
Kultury Fizycznej w Poznaniu 
oraz kierownicy Klubu Sędziow­
skiego przy Pow, Kom. Kult, w 
Kępnie: prok. Kwaśniewski,
Grossek oraz Latusek, (n. m.)

O mistrzostwo Polski 
na żużlu

W Rawiczu na nowym torze Ko­
lejarza rozegrają mecz o mistrzo­
stwo Polski miejscowi żużlowcy 
Kolejarza z Gwardią. Zespół Gwar, 
dii posiada ambitnych i brawuro, 
wych jeźdźców. Toteż należy ocze­
kiwać ciekawych biegów, które w 
niedzielę rozpoczną się o godz. 16.

ItlKRONIKA
JU CZEBWSO

SOBOTA

Lucyny, Ernesta

Słońce w.: 3.33
zach.: 20.19 

Księżyc w.: O.2o 
zach.: 17.25

POGODA
Dziś:

Rano w dzielnicach południo­
wych chłodniej, zachmurzenie na 
ogół duże 1 miejscami niewiel­
kie opady. W ciągu dnia w ca­
łym kraju dość pogodnie z przej­
ściowym wzrostem zachmurzenia. 
Temperatura maksymalna od + 
18 st. C. do -f-24 st. C. Umiarko. 
wane wiatry z kierunków pół* 
nocno-zachodnich.

Wczoraj:
Temperatura powietrza o godz. 7: 
+ 14,7 st. C. godz. 13: +‘16,8 st. 
C. Temperatura wody rzeki War­
ty godz. 8: +19,2 st. C. Stan wo­
dy rzeki Warty: 187 cm.

Wygrana poznańskiej Stali 
rad dobrym zespołem leszczyń­
skim (aczkolwiek wystąpił w 
osłabionym składzie), w niczym 
n:e wyjaśniła sytuacji w tabe­
li. Piłkarze Kalisza, Leszna i 
Poznania, jakby się zmówili i 
nieoczekiwanymi wynikami 
spotkań gmatwa;ą wszelkie ho­
roskopy na temat przodownika 
tej grupy piłkarskie!, któręj a- 
petyty sięga a do drugiej ligi.

N:e obcięlibyśmy sprawiać 
wrażenia rozdzierającego sza­
ty, ale — wracając do czwart­
kowego meczu — musimy 
stwierdzić niski poziom gry pił­
karzy, indolencję j bezradność 
graczy w sytuacjach, aż pro­
szących się o właściwe rozwią­
zanie. Stoping krycie przeciw­
nika, pilnowanie własnej pozy­
cji stają się dla wielu graczy 
arkanami nieosiągalnymi, acz­
kolwiek są to przecież podsta­
wowe elementy futbolu.

Że więc miast sprawozdania 
z czwartkowego meczu pisze- 
my dziś w nastroju minoro­
wym, to winna temu postawa 
(a raczej jej brak) graczy sa­
mych. Samobójcze bramki zda­
rzają się w piłce nożnej — to 
prawda; lecz ta, która wpadła 
do bramki leszczyńskiego Ko­
lejarza jest typowym przykła­
dem wspomnianej indolencji. 
Notowane w trakcie meczu ki­
ksy i przypadkowość składają 
się na przydługawy spis nieu­
miejętności piłkarskich. Stąd 

Poradnia Sportowo - Lekarska w Wolsztynie 
szkolenie organizatorów SPO

W niedzielę wolsztyński Kolejarz 
I zakończy uroczystości „Dni Morza” 

spotkaniem pływackim z Kolejarzem 
z Kościana. Początek o godz. 15 w 
parku Bohaterów Stalingradu. Poza 
tym przewiduje się w parku wy­
stępy chóru i wieczorną defiladę 
iluminowanych łodzi.

« « •

Mistrzostwa powiatowe LZS; ów 
w kolarstwie odbędą się w nad­
chodzącą niedzielę. Start i meta 
przed Domem Chłopa w Wolszty­
nie o godz. 11. Dla mężczyzn dys­
tans 20 km (do Siedlca i z powro­
tem) 1 la kobiet 12 km (do Powo­
dowa i z powrotem).

ę » ♦

PKKF przeprowadza szkolenie 
korespondencyjne organizatorów 
SPO. Plan przewidywał 60 osób, w 
rzeczywistości w szkoleniu bierze 

1 udział 68 osób, najwięcej w
LZS-ach, bo 32 członków.

e « «

Atrakcyjnie zapowiadają się nie­
dzielne zawody lekkoatletyczne 
młodzików od 11—15 lat Ludowych 
Zespołów SportowVch Niałka i Kę- 
błowa. Początek zawodów o godz. 
10 na stadionie w Wolsztynie.

też zagmatwane sytuacje, stąd 
porażki faworytów i przypad­
kowe zwycięstwa.

Nasze utyskiwania mają swój 
cel: przecież tylko wśród mło­
dych graczy szukać możemy 
przyszłych kadrowiczów. Ko­
hutów, Aniołów, Łączów i Ho- 
gendorfów muszą za parę lat 
zastąpić młodzi. A patrząc na 
nich z ubolewaniem stwierdza­
my, że na razie nie dorównują 
swym starszym kolegom.

Jeżeli jeszcze dodamy do te­
go absurdalne niekiedy wer­
dykty arbitrów piłkarskich, po­
pełniających rażące omyłki I

S. S.

posiada najlepszych pływaków
Komitet Powiatowy Kultury Fi­

zycznej Oddział Powiatowy i Ligi 
Morskiej we Wrześni urządziły na 
zakończenie „Dni Morza" na base. 
nie pływackim zawody. Oto wyni­
ki:

25 m dowolnym stylem dziewczę­
ta 11—14 lat Maria Wojciechowska 
29 sek.

25 m dowolnym st. chłopcy 
11—14 lat, Edmund Banaszak 18,4 
sek.

25 m klasycznym dziewczęta, 
Zbigniewa Nowicka 28,5 sek.

25 m klasycznym chłopcy, Ed­
mund Bartkowiak 18,4 sek.

Sztafeta <X25 m dowolnym
dziewczęta SKS Zryw 1,43,3 min.

Sztafeta 4X25 m dowolnym
chłopcy SKS Zryw 1,32,2 min.

Z dniem 1 czerwca uruchomiono 
w Wolsztynie przy ul. Wschow- 
skiej 4 poradnię sportową, w któ­
rej dr Katyński przyjmuje bezpłat­
nie do badania wszystkich człon­
ków kół, klubów i LZS-ów w każdą 
środę i piątek od godz. 13. Z po­
radni tej winni więcej niż dotych­
czas korzystać wszyscy sportowcy.

(kh)

LZS w Bojanowie

pokonał Gwardię zo Śremu
Gwardia Śrem rozegrała półfinał 

piłkarski o wejście do klasy woje­
wódzkiej w Bojanowie z tamt. LZS 
ulegając mu 3:2.

Niedocenianie Ludowych Zespo­
łów Sportowych kończy się często 
niemiłymi niespodziankami, jak to 
się zdarzyło w Bojanowie.

Porażka może spowodować od­
padnięcie piłkarzy Gwardii z walk 
finałowych. Pozostałe dwa mecze 
jakie ma do rozegrania Gwąrdia 
muszą się skończyć zwycięstwem, 
które umożliwią Gwardii dobrnię­
cie do rozgrywek finałowych.

Stur 

powodujących wynikające stąd 
rozgoryczenie — to będziemy 
mieli mały co prawda obraz 
tych przyczyn zła. Może sło­
wa te, nie bardzo obfite, zechcą 
wziąć pod uwagę trenerzy i o- 
piekunowie drużyn. Może zre­
widują ludzie odpowiedzialni 
za ten stan rzeczy swoje syste­
my pracy, by wreszcie wykrze­
sać z tej młodzieży piłkarzy, w 
całym tego słowa znaczeniu.

I nie tylko piłkarzy: spor­
towców, jak to się mówi, „ca­
łą gębą".

t. h. n.

Sztafeta 4X25 m klasycznym 
mężczyzn SKS Zryw 1,04,2 min.

50 m dowolnym kobiet, Halina 
Paszkiewiczówna 39,9 sek.

50 m dowolnym mężczyzn, Wi­
told Śliwiński 31,7 sek.

50 m klasycznym mężczyzn, Ed­
mund Bartkowiak 45 sek.

Sztafeta 4X50 dowolnym kobiet, 
SKS Zryw.

Sztafeta 4X50 m dowolnym męż* 
czyzn ZKS Stal 2,36,7 min..

100 m dowolnym mężczyzn, Wi­
told Śliwiński 1,16,7 min.

W ogólnej punktacji za czasy i 
masowość startujących oraz obe­
słanie wszystkich konkurencji zdo­
byli: 1 miejsce i puchar LM SKS 
Zryw przy Państw. Liceum Ogólno­
kształcącym, 2 miejsce ZKS Stal 
przy ZWGT-10, 3 m., SKS Grom p. 
Technikum Mech.-El. St.-St

422 odznaki
SPO i BSPO 
w pow. między chodzkim

Na stadionie „Gwardii'* w Mię­
dzychodzie odbyło się spotkanie 
piłkarskie o wejście do klasy wo­
jewódzkiej pomiędzy miejscową 
„Spójnią", a „Kolejarzem" z Ro. 
goźna zakończone wynikiem 4:2 
dla gospodarzy. (Łt)

W obozach szkolenia sportowe­
go w Sierakowie Wielkp. odbyła 
się uroczystość zakończenia trzech 
turnusów szkoleniowych. Na uro­
czystość złożyły się: pokazy gim­
nastyczne, zaprawy p*łkarskie, gra 
w siatkówkę 1 kosza uraz, wieczo­
rem piękne ognisko z programem 
ideowo-wychowawczym. (Łt)

Dotychczas zarejestrowana liczba 
odznak SPO i BSPO zdobyta w po­
wiecie międzychodzkim wyraża się 
sumą 422 odznaki, w tym 24 od* 
znaki SPO, reszta to BSPO.

Przewagę w zdobywaniu tej legity. 
macji zdrowia mają zespoły szkol­
ne. Dotychczas przejawia się słabe 
zainteresowanie w zdobywaniu od­
znak w poszczególnych klubach.

(H)

Milczy jak
Mieszkam stale na wsi Kopa­

ninie w pow. szamotulskim. Bę­
dąc niedawno w Poznaniu ku­
piłem w Powszechnym Domu 
Towarowym radiodetektor (nr 
21078). Detektor wyglądał bar­
dzo ładnie i byłbym z pewno­
ścią z niego zadowolony, gdy­
by nie małe ale... Otóż po przy­
jezdnie do domu i po zainstalo­
waniu aparatu, okazało się, że 
detektorek milczy jak zaklęty.

Cóż było robić. Trzeba było 
wybrać się ponownie do Po­
znania i zgłosić reklamację.

Jakież było moje zdziwienie, 
gdy w „Pedecie" usłyszałem 
odpowiedź: „My nic nie pora­
dzimy, myśmy tego radia nie 
robili, a gdzie są produkowane 
te detektory, tośmy już „zapo­
mnieli"."

Sądzę, że nie na to kupiłem 
radio, aby wyrzucić je jako 
bezużyteczny grat na śmietnik.

Stanisław Kwita 
członek ZMP

W styczniu br. pisaliśmy, że 
jeden z naszych czytelników 
nabył w Pedecie radio-detektor 
bez kryształka. Przypominamy 
PDT, że detektor ów pochodził 
z fabryki krakowskiej z ul. L!- 

za klęły...
powej. Trudno nam oczywi­
ście twierdzić czy i kupiony 
przez ob. S. K. detektor pocho­
dzi z tej samej fabryki. W każ­
dym razie na pamięć — może 
pomoże. 1578

INSTYTUCJE
wyjaśniają:

W odpowiedzi na Ust pt. „Ce­
lem uaktywnienia inwalidów" 
otrzymaliśmy następujące wy­
jaśnienie Dyrekcji Okręgowej 
Kolei Państwowych w Pozna­
niu: Od dnia 15. 12, 50 r. w 
pierwszym przedziale każdego 
wagonu 2 i 3 klasy wszystkich 
pociągów pasażerskich projek­
towano wydzielić po dwa miej­
sca dla inwalidów. Miejsca te 
oznaczone miały być tabliczka­
mi z odpowiednim napisem. Z 
uwagi na opóźnioną dostawę 
tabliczek wykonanie zarządze­
nia uległo zwłoce. Obecnie za­
kłada się tabliczki w miarę do­
staw, i w najbliższym czasie 
sprawa ta zostanie całkowicie 
uregulowana.

*
Dyrekcja Radiofonizacji Kra­

ju wyjaśnia, że naprawy głoś­
ników radiowęzłowych wyko­
nują Radiowęzły, W wypadku 
stwierdzenia całkowitego znisz­
czenia głośnika, wymienia się 
głośnik na nowy za uprzednią 
zapłatą. Naprawy odbiorników 
radiowych wykonują terenowe 
placówki Dyrekcji Radiofoniza­
cji. Placówki obsługi radiowej 
uruchomiono w bież, roku w 
Gnieźnie Lesznie, Kaliszu, Go­
rzowie 1 Zielonej Górze. Uru­
chomienie dalszych placówek 
przewiduje się w roku 1952,

SĄD POWIATOWY 
w Zielonej Górze

Ob. Grajewski zam. w Pozna­
niu przy ul. Kanałowej 12 m 1 
złożył 17 kwietnia podanie o 
przysposobienie dziecka. 7 
czerwca odbyła się rozprawa 
po której w terminie kilkudnio­
wym zainteresowani mieli o- 
trzymać odpowiednie dokumen­
ty. Wobec nieotrzymania do 
dnia dzisiejszego żadnej odpo­
wiedzi, ob. Grajewski prosi za 
naszym pośrednictwem o przy­
spieszenie załatwienia sprawy.

HtPLHlŁ/lfł

TEATRÓW i KIN POZHAUSKICH
TEATRY

OPERA IM. ST. MONIUSZKI — godz. 19 ,»Cyg»- 
neria"

POLSKI — godz. 19 „Zwycięstwo"
NOWY — godz. 19 „Zwykła sprawa"
KOMEDIA MUZYCZNA — godz. 19 „Wodewil War- 

szawskl“
MŁODEGO WIDZA — godz. 18 „Domek kotki"

KINA
APOLLO - godz. 16.30, 18.30 i 20.30 „Bracia Ben- 

thin" , ,
BAŁTYK — godz. 16.30, 18.30 i 20.30 „Słońce wscho­

dzi" (dozwolony od lat 14)
MUZA — godz. 16.30, 18.30 i 20.30 „Czarodziej sa­

dów"; godz. 14.30 film dla najmłodszych „Cza­
rodziejskie ziarno"

BIALTO — godz. 16, 18 i 20 „Panna bez posagu ‘ — 
(dozwolony od lat 12: godz. 14 film dla najmłod­
szych „Teatr zwierząt"

WARTA - godz. 11 j 12 aktualności: godz. 14 1 18 
„Kopciuszek", godz. 18 i 20 „Wilcze doły"

LETNIE — godz. 16. 18 i 20 „Podróże Guliwera" 
(dozwolone od lat 7)

PIAST — godz. 18 i 20 „wyprawa na wyspę Ko­
ściuszki" WYSTAWA

CBWA — Al Marcinkowskiego 28 — wystawa „Prac 
uczniów Państwowego Liceum Sztuk PlaStycZ- 
nych“ — czynne w dni powszednie od godz. 10 lo 
w niedziele 1 święta od 10—18. x

Pracownicy poszukiwani
Mistrza lastricarskiego, lastricarzy oraz, zdu­
nów przyjmie natychmiast do robót na miejscu 
Zarząd Budowlany nr 1 — Poznań, ul. Koś­
cielna nr 19. K1220
Mgr. wzgl. techn. chemii, 2 techników mecha­
ników z praktyką lub bez, laboranta, technika 
do b. fabrykacji przyjmą Poznańskie Zakłady 
Elektrotechniczne. Zgłoszenia przyjmuje Biu­
ro Personalne PZE — Poznań, Al. Forteczna 
1214 (Starołęka). K1218
Siły kwalifikowane w branży metalowej, toka­
rzy, 2 frezerów, 1 snycerza narzędziowego, 
l ślusarza maszynowego do naprawy maszyn, 
1 blacharza galanteryjnego oraz 1 pracownika 
umysłowego na stanowisko starszego referenta 
technicznego (praca w zakresie planowania 
maszyn), zatrudnią natychmiast Poznańskie 
Wytwórnie Pomocy Szkolnych w Poznaniu, 
ul. Walki Młodych 7. Sekcja Kadr. K1211

Inżynlerów-mechanlków i techników-mechanl- 
ków poszukuje do pracy Centralne Biuro Ło­
żysk Tocznych „CEBILOZ“. Zgłoszenia prosi­
my nadsyłać na adres Sekcji Personalnej — 
Warszawa, ul. Krakowskie Przedmieście 47'51 

KI 224

Komunikaty
Z dniem 1 września br. zostaje otwarta-w Po­
znaniu Państw7. Szkoła Choreograficzna (Bale­
towa). Zgłoszenia uczniów szkół podstaw., któ­
rzy ukończyli 3 klasę, kierować: Poznań, Sta­
ry Rynek (Odwach). Wiek odpowiedni do roku 
nauki. KI 228

M. Knopkiewlcz — Iwno, pow.
Środa. Ostatnie zarządzenie ZUS* u 
w sprawie dodatków rodzinnych 
mówi: Pracownik, który zmienił 
miejsce pracy na wlńsno żądanie 
po 31 stycznia br. traci na okres
3 miesięcy prawo do pobierania 
zasiłku rodzinnego. Zarządzenie to 
ńie dotyczy osób przenoszonych 
służbowo. W wypadku opisanym 
przez Pana, należało postarać się o 
przeniesienie służbowe danego pra­
cownika, a nie o zwolmenie, jak 
to miało miejsce. Radzimy zwrócić 
się do ZUS-u z odpowiednio umo­
tywowanym wnioskiem o z.zwole- 
nie płacenia pracownikowi dodat­
ku rodzinnego bez 3 miesięcznej 
przerwy. 1575

Marian Knasluk — Węgierskie. 
Radioodbiorniki na akumulator roz­
prowadza Społeczny Komitet Ra- 
diofonizacji Kraju Zarząd Okręgu 
Poznań, ul. Armii Czerwonej 49. 
Tam należy zwrócić się z poda­
niem j sprzedaż. Podajemy, że ra­
dioodbiorniki na akumulatory będą 
rozprowadzane przy końcu 3 wzgl. 
na początku 4 kwartału bież. roku.

1613
Zbigniew Arbeiter —- Głogów 

(1241), Bocian — Środa (454), Wa. 
lorek — Kępno. Interweniujemy, o 
wyniku zawiadomimy.

Jerzy Idczak. W sprawie Pana 
Interweniujemy. O wyniku zawia­
domimy. 1585

jj Ut.ŁUSZ£NlA ORUBNE j|

Spółdzielnia Pracy „Bakelit" 
Poznań, ul. Sienkiewicza 8 telefon 86-19 
przyjmuje WIECZNE PIÓRA do naprawy 
oraz długopisy do księgowości przebitko­

wej do napełniania.
KI 209

Duży pokój, balkon, wspólną 
kuchnią, na Jeżycach, zamie­
nię na 2 pokoje kuchnią, o- 
kolica obojętna. Oferty Glos 
Wielkopolski dla 9126g.

Żęliby

Wolne posady Nauka

Zgubiono legitymację Związku 
Pracowników Kultury i Sztuki 
nr 020479 na nazwisko Danu­
ta Czapkówna. 9128g

Różne

Sobota, dn 30 czerwca 1951
PROGRAM II

(Fala Poznania 249 m)

5.05 Wiadomości poranne;
5.1o Audycja dla wsi: 5.20 
koncert dla świata pracy; 6 00 
Wiadomości poranne; 6.05 (P-ń) 
Gimnastyka: 6.15 Muzyka lu­
dowa; 6 45 Program dnia; 
6.50 (P ń) Program lokalny 
dnia i aktualności: 7.00 Dzień 
nik poranny 7.55 Wiadomości 
poranne; 8.00 Muzyka: 830 
Audycja dla kolonii i obozów 
letnich: 13.25 Program dnia; 
13 30 Muzwka polska- 13.35 
Koncert solistów: 14.3o Audy­
cja literacka. 14.5o Koncert 
ze Szczecina: 15.30 Audycja 
dla świetlic dziecięcych: 16.0,0 
Utwórz na flet; 16.20 (P-ń) 
AudYcia sportowa: a) Pogadan- 
o wioślarstwie poznańskim w 
oprać, dr Witalisa Ludwlcza- 
ka. b) Wiadomości sportowe,

oprać. Edmunda Pacholskiego; 
16.35 (P-ń) Audycja świetlico- 
pt. „Z fabyki narządrl chi rur- 
gićznych w Nowym Tomyślu"; 
17.00 Wiadomości popołudnio­
we- 17.15 Pieśni Mailszew- 
sklego; 17 35 (P-ń) Koncert 
muzyki ludowej w wyk. kapeli 
Rozgłośni Poznańskie! P. R- 
pod dyr. Mariana Obsta. śpie­
wa Antonina Kawecka — so­
pran; 18.CO (P-ń) „Jelonek 
; SVn" — odcinek powieści 
Wyoodzkletjo: 18.15 (P-ń) Po­
znański dziennik wieczorny: 
18 3. (P ń) Koncert scllstcw 
Wykonawcy Eleonora Mielca­
rek — ait, Bolesław Hypki — 
skrzypce: 18.50 (P-ń) Inter­
weniujemy i przypominamy; 
19.00 Sprawozdanie z obrad 
I Kongresu Nauki Polśkiei; 
10.20 Polska pieśń masowa; 
19.25 Audycja literacka: 20.00 
Dziennik wieczorny; 20.26 
Wiadomości sportowe: 20 30 
„Przy sobocie po robocie": 
21.30 Koncert śpiewaczki pe­
ruwiańskiej Ymy Sumac: 22.00 
Muzyka I aktualności: 22.30 
Muzyka taneczna; 23.00 Ostat­
nie wiadomości; 23.10 Kon­
cert; 23.55 Program na dzień 
następny.

Młynarz lub robotnik przy­
uczony potrzebny, z utrzyma­
niem. dobrym wynagrodzeniem 
B. Wittchen Dormowo młyn, 
poczta Gorzyń, pow Między­
chód. 8982g

Starsza, samodzielna pomoc 
domowa potrzebna 2 osób. Po 
znań. Zamkowa 7. m. 16. go­
dzinach 17—19. 9096g

Cukiernik do Gdańska potrze­
bny. Informacje: Poznań, 
Wierzbięcice 56. m. 8. 9100g

Człowiek do krów i koni po­
trzebny. Resztówka1 Popowo 
Stare poczta Śmigiel, powiat 
Kościan. 9079g

Pomoc domowa potrzebna do 
2 dorosłych, 2 dzieci, na wy. 
jazd Poznań, Skryta 10. m. 8. 
między godz. 8 a 12 rano.

9125g

Szuka posady^

Studentka 3 roku WSE poszu. 
kuje pracy w Zakresie towaro­
znawstwa. Oferty G<os Wielko 
polski dla 9092g.

Szofer mechanik 11 kat. poszu­
kuje pracy, najchętniej na 
taksówk’ Oferty Glos Wielko 
polski dla 9120g.

Tańców ludowych, noWoczes 
nych. wyucza Szczurkówna — 
Szczuiek Poznań. Marcinkow­
skiego 2a____________ 8448g

Trzymiesięczne nowoczesne ko­
respondencyjne kursy księgo­
wości Łódź skrytka 163

K1036

Sprzedaże
Muchołapki pierwszej jakości 
oraz mydło do prania w ry­
glach, cena fabryczna 8,75 zł 
poleca Przetw Chem. „Wul- 
kan“, Poznań ul. Strzelecka 
40, telefon 521 76. Prowincję 
na zamówienie obsługuje się 
pocztą.____ _     8939g

Plerzyne puchową sprzedam. 
Poznań, telefon 98-28, od go­
dziny 13—15._________ 9124g

Platforma 1-konna, przyczepą 
3-tonową sprzeda Kużdowicz, 
Poznali, Wawrzyniaka 28/30 
telefon 516 24._________9123g

Parcele |łrzv Winogradach — 
sprzedam. Oferty Głos Wielko­
polski dla 9015g

Sypialnię jasną sprzedam. Po­
znań, Czesława 12, m. 10 
______________________9014g 

Wilczki rasowe. 2 miesięczne, 
sprzedam. Poznań, św. Szcze­
pana 20 (Dębiec). 9088g

Kamienicę 7 lokatorów, ogród, 
64 000, parcele willowe, 1975 
nr2 3 * * *, Górczyn, blisko tramwaju 
26 000, sprzeda Nowak. Po­
znań, Wyspiańskiego 16. 
____________________ 908Sg 
4 opony, 9O’/», 500 X 16, wąż 
parowy 30 m kajak dwójkę 
składaną motocykl DKW 200 
cm’, sprzedam. — Oferty Głos 
Wielkopolską dla 9090g._ __

Samodziały tanio sprzedaje, 
wykonuje z powierzonej przę 
dzy. POTnań, ul. Dworkowa 14 
(pierwsza lewo al. Wielkopol­
skiej). 9097g
Leżankę, 4 fotele, stół, oszklo­
ną szafę, sprzedam. Poznań. 
Ostrorogą 24.__________9099g

Fortepany sprzedaie okazyjnie 
Magazyn Fortepianów, Poznań. 
Sw. Marcina 39. podwórze 

9102g

-Witka (sukę) sprzedam, jawor­
ski, Poznań. Garbary 35. m. 2. 
______________________ 9103g 

Beczki dębowe 150—300-litro. 
we, stan dobry, sprzedam. — 
Oferty Glos Wlkp, dla 9104g,

Samochód Simka 500. kabrio­
let, dobrym stanie, sprzedam. 
Poznań, Jarochowskiego 8, 
m, 7, godz. 17—20, 9106g

Żniwiarkę sprzedam. — Adres 
wskaże Głos Wlkp. dla 9107g.

Przyczepkę motocyklową, lek 
ką, niekompletną, sprzedam 
Poznań, Rolna 14,______ 9108g

Epidiaskop „Zeiss* z chłodni­
kiem rprzedam. Adres wskaże 
Glos Wlkp. nr 9110g.

4 morgi ziemi zaraz korzystnie 
sprzedam. Wiadomość: Poznań, 
telefon 12-72._________90 80 g
Psa boxa angielskiego sprze­
dam. 9-miesięcznego Poznań 
Słowackiego 25. m. 7, od 18 
do 20.______________ 9077g
Adlera Gazika sprzedam lub 
zamienię na duże przyczepki. 
Poznań, telefon 13 92. 912lg

Zegarek znaleziono dnia 19 bm. 
przy alei Stalingradzkiei. — 
Odebrać: W. Kruszewski. Dą 
browskiego 40, zegarmistrz.
______________________ 9114 g

Zgubiono indeks nr 4944 na 
nazwisko Tadeusz Kijowski, 
wydany przez Uniwersytet Po­
znański. 9115g

Welony, suknie Ślubne, naj­
modniejsze wypożyczam, welo­
ny upinam Poznań. Mickiewi. 
cza 28___________ 6604g

Parasole naprawia Kokot. Po. 
znad. Piekary 11 skład Tele­
fon 23-13. K1073

Łehuska-llzdrowiska

Kupna
Gumowa (igielitowe) płaszcze 
peleryny (przezroczyste), uży­
wane zniszczone, skupuję. — 
Poznań. Kniewskiego 27. m. 11 
(Limanowskiego) — środy i 
czwartki, godz. 18—21.

________________ 8909/1 lg

Plac piekarski rurkowy kupię 
A. Kalinowski, Katowice Woj­
ciechowskiego 156. 5076p

Błam damski, piżmowce, nu- 
triety kupię. Oferty Głos Wiel- 
kopolski 5199p._____________

Motocykl 250—35o cm’ stan 
dobry, kupię Oferty Głos Wiel 
kopolski dla 9095g.

Reklamówkę DKW. w dobrym 
stanie, kupie. Domański. Po­
znań. Szamarzewskiego 34 
m. 6._________________ 9098g

Namiot 2 osobowy kup’ę Te 
lefonować 43-56 Poznań

9122?

Zgubiono legitymację służbową 
z przepustką, wydaną przez 
Dolnośląskie Zakłady Metalur­
giczne Nowa Sól na nazwisko 
Bronisław Barański. 5197g

Zgubiono kartę meldunkową na 
nazwisko frena Jakubowska, 
Poznań, Armii Czerwonej 61 
______________________9129g

Letnisko dla 2 osób, najchęt­
niej na leśniczówce, poszuku- 
ię. Ot. Glos Wlkp. dla 907 lg.

Ogłoszenia
do ..Głosu Wielkopolskiego" 
l wszystkich qaiet i czasa- 
olsm w Polsce orzyimuie

Zamiana
Zamienię 3 pokojowe mieszka­
nie komfort ogródek, Sołacz 
na 2'/s Oferty G'.os Wielko­
polski dla 8997g.

Zgubiono książeczkę wojsko­
wą. wystawioną przez RKU 
Kalisz, kartę meldunkowa na 
nazwisko Franciszek Wulbach 

9082g

Biuro Ogłoszeń R S w ..Prasa”
Poznań, ul Gen Swierczew- 
skiefio nr 3 Telefon 62-31.

Dnia 27. 6. 1951 r. zmarł
Franciszek Kaczmarek

pracownik
Zakładów Gazownictwa Okręgu Poznańskiego 
przeżywszy lat 41.

W Zmarłym tracimy sumiennego i wzoro­
wego pracownika.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 30 bm. o go­

dzinie 17.00 na cmentarzu w Zegrzu.
Dyrekcja, Rada Zakładowa i Współpracownicy 
Zakładów Gazownictwa Okręgu Poznańskiego 

KI 227

NR 178 STRONA 5



I _ _________ __________ \__________________ _________________ '

Oh rozwoju sil Polski
22 zakłady Krotoszyna ukończyły subskrypcję w 100 proc.. 

Kupiectwo prywatne, wolne zawody i przedsiębiorstwa prywatne 
subskrybowały pożyczkę na sumę 105.360 zł, a członkowie oddz. 
pow. Związku Nauczycielstwa Polskiego na 115.570 zl. (Fk)

*
Wszyscy pracownicy Szpitala Powiatowego w Szamotułach sub­

skrybowali Narodową Pożyczkę. Należy podkreślić patriotyczne 
stanowisko kapelana szpitala, ks. kan. Sokołowskiego, który zade­
klarował znaczny udział. (At)

*
W Palędziu Kościelnym gmina Mogilr.o-Zachód jednym z pierw, 

szych subskrybentów Narodowej Pożyczki był ks. Wojciech Scre- 
da, który na kazaniu w dniu 24 bm. powiedział z ambony do 
swych parafian: „Blerzcie wszyscy udział w Pożyczce Narodowej, 
chętnie spełniajcie obowiązek obywatelski wobec Państwa, abym 
ja, jako ksiądz i duszpasterz, nie musiał powstydzić się swych pa­
rafian “. (Sk)

W przededniu wielkiej kampanii
Każde niedoci^gnęce marnotrawstwem ziarna

Mimo niesprz} jających początkowo warunków rzepak 
udał się dobrze, co gwarantuje dostateczną ilość oleju.. 
Sprzęt rzepaku już rozpoczęto.

Za kilkanaście dni chłopi przystąpią do zbioru jęczmie­
nia zimowego. W związku z dalszą likwidacją odłogów 
przy tegorocznych siewach zbiory zbóż przewyższą ubiegłe 
prawdopodobnie o 25%. Celem sprawnego przeprowadze­
nia żniw zawiązały się specjalne komitety powiatowe. W in­
ny one czuwać nad tym, by zbiory w naszym wojewódz­
twie, które mają czołowe znaczenie w gospodarce żywno­
ściowej kraju — wypadły ;ak najpomyślniej.

\ *
Chłopi powiatu krotoszyńskiego zadeklarowali do dnia 25 bm. 

włącznie 1 mil. 12 tys. zł. (Nes)
*

Ks. Feliks Gomolewskl z Kołodziejewa 1 ks. Wydra z Trląga 
zadeklarowali na pożyczką 1.360 zl, a ks. mgr Bielski z Mokrcnos 
— 1000 zł.

*
O obywatelskiej postawie chłopa pow. krotoszyńskiego świad­

czy taki fakt: Goszupia, mała wioska licząca zaledwie 90 nume­
rów, zadeklarowała 30.000 zł, a 'jej dz’atw'a szkolna (58 uczniów) 
60 zł. (J)

*
Do dnia 26. 6. chłopi pow. mogileńskiego zadeklarowali 1.273.406 

zł na pożyczką. Członkowie spółdzielni produkcyjnych powiatu w 
liczbie 220 osób zadeklarowali dotychczas 25.530 zł, 1489 robotni­
ków rolnych zatrudnionych w 17 majątkach PGR w całym po. 
wiecie zadeklarowało 218.515 zł. (Sk)

*
Leon Jakubiak, szewc z Krotoszyna subskrybował 1.000 zł, 

wpłacając sumą tą gotówką. Ponadto zadeklarował dalsze 1.000 
zł na pożyczką płatną w ratach. Oświadczył on, że deklaruje aż 
2.000 zł pożyczki dla państwa, bo chce by Polska była silna, (fk)

*
Na wyróżnienie w powiecie rawickim zasługuje gromada Nad- 

stawem w gminie Jutrosin. W Rawiczu większość zakładów już 
zakończyła subskrypcją. Pracowncy Szpitala Powiatowego zade­
klarowali 14.500 zł już do 21 czerwca, (fs)

*
W dniu 26 czerwca pracownicy Oddziału Zw. Pracowników Ka- 

lejowych Gniezno złożyli meldunek o ostatecznym zakończeniu 
subskrypcji Pożyczki Narodowej. Jak wynika z tego meldunku, 
3876 pracowników zadeklarowało 35171 roboczodniówek, co przed­
stawia wartość 629.730 zl. (aw)

*
Pracownicy PSS Września zadeklarowali 1.918 dniówek na su­

mą 32.980 zł. (Jp)

I

Doniosłą uchwałę w spraw e 
kampanii żniwno omłotowej 
powzięło Prezydium Pow. Rady 
Narodowej w Mogilnie. W u- 
chwale tej czytamy m. in., ze 
kampania żniwno • omłotowa 
przeprowadzona w roku ub. da­
ła bogate doświadczenia. Do­
świadczenia te powinny zmobi­
lizować Prezydia Gminnych 
Rad Narodowych, członków’ 
spółdzielni 
cowników 
łorolnego 
chłopstwa 
szych, niż w 
ków.

Stąd też
pania żniwno - omłotowa mu­
si przebiegać pod znakiem 
walkj z przejawami marno­
trawstwa i opieszałości zaró­
wno w toku przygotowań jak 
i podczas samych żniw, oraz 
pod znakiem racjonalnej i e- 
konomicznej gospodarki ludź­
mi i sprzętem. W tym celu 
tegoroczna kampania powin­
na być lepiej przygotowana 
craz sprawnie szybko i ter­
minowo przeprowadzona.
Uchwała zawiera w dalszym 

ciągu zalecenia, zobowiązujące 
do zorganizowania i przepro­
wadzenia szerokiej akcji uświa­
damiającej, • opracowania pla­
nów pomocy sąsiedzkiej, prze-

Prezydia
Narodowych,

produkcyjnych, pra- 
PGR oraz masy ma- 

i
do

średniorolnego 
osiągnięcia lep- 
roku ub. wyni-

tegoroczna kam-

prowadzenia kontroli stanu go­
towości sprzętu żniwnego i 9" 
młotowego itd.

Dalszym etapem przygoto­
wań do kampanii żniwno-omło- 
towaj — to narady produkcyj­
nych przedstawicieli instytucji 
i organizacji współdziałających. 
Szeroko omawiano i dyskuto­
wano tegoroczną akcję na wiel­
kiej naradzie roboczej w eali 
posiedzeń Pow. Rady Narodo­
wej w Mogilnie, której prze­
wodniczył zast. przew. Prez. 
PRN Leon Chojnacki. „Do tego­
rocznej akcji żniwno - omłoło- 
wej — powiedział przewodni­
czący — trzeba zmobilizować 
całe społeczeństwo. Przede 
wszystkim musimy zwrócić u- 
wagę na terminowy i sprawny 
zbiór zbóż oraz na zasiew po- 
plonów", Współzawodnictwo 
omówił referent Wydziału Rol­
nictwa — Teodor Buzała.

ję, że ta opieszałość zostanie o- 
becnie wyrównana przez wzmo­
żoną pracę.

W Wolsztynie POM przygo­
tował do żniw 28 snopowiąza- 
łek. Przewiduje się skoszenie 
55 ha zboża w spółdzielniach 
produkcyjnych oraz 392 tony 
omłotu. SOM-y dysponują 13 
żniwiarkami, 23 snopowiązał- 
kami i 25 wiązarkami.

W 100 piroc. przygotowany 
jest sorzęt omłotowy w PGR- 
ach. Zdarzają się jednak i tu 
niedociągnięcia. Np. w zespo­
le PGR Laski nie są należycie 
przygotowane spichrze.

W powiecie gnieźnieńskim 
pewnym zahamowaniem w pra­
cach żniwnych może być brak 
uprzęży w spółdzielniach pro­
dukcyjnych. Winę ponosi tu 
Centrala Handlowa Przemysłu 
Skórzanego w Poznaniu, która 
nie realizuje zamówień, poczy­
nionych przez gminne spół­
dzielnie już w początkach ro­
ku.

W 
mdfc 
wały 
masowe. W sklepach gminnych 
spółdzielni brak jest jeszcze 
dostatecznej ilości oliwy i ma­
teriałów pędnych.

powiecie ostirowskim po- 
przy żniwach zadeklaro- 

wszystkie organizacje

Brawo numer 206

Z plecakiem po zdrowie i wypoczynek

Nasi najmłodsi wyruszają na kolonię
"Donad 2 tysiące dzieci wy-
1 jedzie z Kalisza w liipcu i 

sierpniu na kolonie letnie. 
Pierwszy turnus rozpoczyna się 
w dniu 2 lipca. Dzieci z Kali­
sza wyjeżdżają na teren Ziemi 
Lubuskiej, powiatu wolsztyń- 
skiego, konińskiego oraz nad 
morze. Do powiatu kaliskiego 
przyjeżdżają dzieci z woj. war* 
szawskiego i sąsiednich powia­
tów. Turnus pierwszy dla mło­
dzieży ze szkół zawodowych i 
ogólnokształcących rozpoczyna 
się w dniu 30 bm. w Wąsowi- 
cach pow. konińskiego. Do ko­
lonii letnich dołączona zosta-

Szkoły wyludniły się. Ucichły 
gwarne klasy, coraz mniej mło« 
dych twarzy widać w miastecz­
kach. Natomiast na dworcach 
aż pełno od młodości: dziatwa 
pakuje plecaki i wyrusza na 
kolonie i wczasy. Szeroka po­
moc finansowa i organizacyjna 
Państwa Ludowego umożliwia 
naszym najmłodszym korzysta­
nie w caraz szerszym zakresie 
z kolonii letnich, z miłego od­
poczynku ' wytchnienia.

Wstyd dla Środy
Ludzie złośliwi mawiają: 

„Gość w dom, spokój z do­
mu”. Ktoś może wzruszyć ra­
mionami i pomyśleć — ech, 
taka filozofia pesymistów, 
którzy tylko o sobie myślą”. 
1 będzie miał rację, chociaż...

Zaniemyślanie nie byli pe­
symistami. Naprawdę, Cieszy­
li się z gości, którzy w ub. 
niedzielę zawitali do nich z 
wycieczką. Goście przyjecha­
li ze średzkich zakładów mle­
czarskich, odpoczęli pięknie 
w parku zaniemyskim i odje* 
chali, a po nich zostało... o- 
tóż to właśnie, co zostało, u- 
czyniło z wielu Zaniemyślan 
pesymistów.

W parku, jako widoczne 
ślady beztroskiego samopo­
czucia wycieczkowiczów po­
zostały: papiery najrozmait­
szego kalibru, przeznaczenia 
i zapachu; szkło z potłuczo­
nych butelek po mleku i nie 
po mleku; szmaty i szmatki, 
skorupy i skorupki tudzież 
wiele innych przedmiotów.

Roztargnieni średzianie mo­
gą zabrać wyżej wymienio­
ne przedmioty z parku. W 
przyszłości prosimy ich o za­
wiadamianie Zakładów Oczy­
szczania Miasta, które prze- 
ślą do ich dyspozycji specjal­
ne aula do śmieci, by nie po­
trzebowali trudzić się rzuca­
niem odpadków po trawni­
kach.

Bo tak, jak ostatnio zrobi­
li, to wstyd dla Środy.

(Nonparel)

nie również młodzież wiejska 
małorolnych chłopów, (t)

* * *
VY7 jednym z najpiękniej­

szych zakątków Chodzie­
ży, w Karczewniku, byłej włas­
ności barona niemieckiego — 
widnieje wśród drzew i gęst­
winy parkowej, piękny pałac, 
położony malowniczo na tle 
pagórkowatego krajobrazu.

Jest to miejsce wczasów dzie­
ci szkolnych z różnych miast 
Wielkopolski. W ma;u i czer­
wcu było tutaj kilkadziesiąt 
dziewcząt. Piękna okolica, wy­
poczynek w nowych jasnych 
sypialniach i na tarasach, gry 
i zabawy, kąpiele i dobre od­
żywianie — zrobiły swoje. 
Dziewczęta nabrały nowych sił 
i wróciły pełne radości do do­
mów.

W tych dniach przybyło' do 
Chodzieży 80 dzieci z Koła, 
które na dworcu zostały powi­
tane przez przewodniczącego 
Prezydium MRN Tad. Pytla. 
Dzieci zamieszkały w interna­
cie gimnazjalnym przy ulicy O- 
brońców Stalingradu.

Również inne okolice Cho­
dzieży jak Szamocin, Margonin 
i Jabłonowo zaroją się od dzie­
ci przybywających na kolonie 
ze wszystkich stron kraju, (ko) 

* . ♦• *
Aż 85 dziewcząt wyjechało 

z Trzcianki na kolonie let­
nie do Gdańska. Odjeżdżające 
dzieci Zegnała młodzież ZMP, 
Liga Kobiet, Wydz. Oświaty o- 
raz przedstawiciele Wielkopol­
skich Zakładów Przemysłu 
Drzewnego z orkiestrą.

Natomiast młode mieszkanki 
Gdańska przyjechały do 
Trzcianki, by w czasie wakacji 
wypocząć należycie. Jeden z 
punktów kolonii letnich w

Trzciance położony jest w po­
bliżu pięknego lasu oraz ślicz­
nego jeziora, otoczonego ziele­
nią. Czyste i zdrowe powietrze 
dobrze posłuży dzieciom, odpo­
czywającym na koloniach.

Również dziatwa Krakowa, 
Poznania i Szczecina urządziła 
sobie kolonie w Trzciance, przy 
Szkole Ogólnokształcącej nr 1. 
Dzieci górników ulokowały się 
w terenie powiatu w Kuźnicy 
Czarnkowskiej oraz w Jędrze- 
jewie. MiasW-ko Krzyż zor­
ganizowało kolonie dla 100 ( 
dzieci z Gniezna. (TS.)

Junacy wyruszę na pola
2 192 dni zaplanowali junacc 

SP pow. krotoszyńskiego na 
prace żniwne. W czasie waka­
cji młodzież skosi i sprzątnie 
zboża na przestrzeni 82 hekta­
rów. Przy żniwach będzie pra­
cowało ok. 800 junaków SP w 
Szkole Rolniczej w Chorzemi- 
nie, w PGR w Rakoniewicach, 
w Gościerzynie. w Wieleniu, w 
Obrze, w Spółdzielni Produk­
cyjnej Wroniawy i w wielu in­
nych.

Również w powiecie gnieź­
nieńskim młodzież SP zadekla­
rowała się przepracować 4 ty­
siące dniówek po 6 godzin r.a 
polach PGR-ów spółdzielni pro­
dukcyjnych i chłopów małorol­
nych.

re-

Z ziemi wielkopolskiej
Pierwsze miejsce

Na wystawie gazetek ściennych 
w Młodzieżowym Domu Kultury 
w Kaliszu gazetka ścienna z kalis­
kiej elektrowni uzyskała pierwsze 
miejsce. Artystyczne wykonanie 
i dobre artykuły wykazały, iż ko­
mitet redakcyjny dobrze pracuje. 
Specjalną uwagę zwrócono na ar­
tykuły krytyczne i samokrytycz- 
ne żywo pisane. Gazetka ścienna 
przyczyniła się do mobilizacji za­
łogi w oszczędzaniu paliwa w ko­
tłowni, co dało olbrzymie oszczęd­
ności. Pracownicy przystąpili rów­
nież licznie do kola „Wszechnicy 
Radiowej" przygotowując się do 
jesiennych egzaminów pierwszego 
stopnia.

67 nowych maturzystów
W Liceum dla Pracujących w 

Kaliszu zdało egzaminy maturalne 
67 osób. Przodownikami nauki zo­
stali: Zygmunt Adamkiewicz, Ire­
neusz Krysiński, Mieczysław Mi­
kołajczyk, Henryk Mielcarek, Jó­
zef Molka i Aleksander Polański.

(t)

Ci strzelają dobrze
LPŻ w Lesznie urządziła B- 

statnio strzelanie programowo- 
sportowe z broni małokalibrowej. 
Do zawodów stanęło 56 najlep­
szych strzelców, z których najlep­
szym okazał się Leszek Panowicz, 
uzyskując 29 pkt na 30 możliwych. 

Z kobiet I miejsce zajęła Regina 
Rumelówna (Lic. Gastronomiczne) 
przed Teresą Szeląg i Eugenią O- 
stapowicz. Na zakończenie wręczo­
no zwycięzcom 8 nagród książko­
wych i 6 dyplomów (r)

Brzydkie okazy
Poczekalnia na stacji w Ro­

goźnie jest obszerna i jasna. Bufet 
prowadzi KZG. Niestety, porzą­
dek w poczekalni zostawia dużo 
do życzenia. Stoły bywają brudne, 
pod stołami zostają resztki jedze­
nia, pudełka od papierosów i za­
pałek, stare gazety i papiery i in­
ne „okazy".

Przydałoby się, by personel bu­
fetowy więcej zwracał uwagi na 
czystość poczekalni. Oto ńie trud­
no, trzeba tylko trochę chęci (hi)

Kępno się spóźnia
W- całym województwie spół­

dzielnie gminne posiadają na 
ogół dostateczną ilość kos 1 
sznurka. Ale PGR w Kępnie nie 
dostarczył jeszcze do wszyst­
kich gmin sznurka do snopo- 
wiązałek, choć pos:ada go w 
dostatecznej ilości 9 ton. Rów­
nież kępińskie SOM-y nie przy­
gotowały należycie wszystkich 
maszyn do żniw. Mamy nadzie-

Wzorowo przygotowany do 
żniw jest ostrowski Państwowy 
Ośrodek Maszynowy nr 206. 
Ukończono już kapitalny 
mont 21 snoipowiązałek i 4 ko­
siarek. Wszystkie ciągniki są 
też gotowe. Dowóz paliwa na 
brygady będzie się odbywał za 
pomocą specjalnych wózków, 
przerobionych systemem go­
spodarczym z przyczep dwuko­
łowych, Każda brygada zosta­
nie zaopatrzona w paliwo na 
dwa tygodnie. Centralna baza 
paliwowa w POM-ie ostrow­
ski będzie utrzymywała odpo­
wiednią rezerwę paliwa.

W powiatach: szamotulskim, 
leszczyńskim, nowotomyskim, 
śremskim, kaliskim, ostrow­
skim i wielu innych wyznaczo­
no już dla poszczególnych 
gmin i gromad stałych opieku­
nów, którzy czuwać będą nad 
sprawnym przebiegiem żniw.

(ik)

r
Nowe punkty świetlne założone 

zostały ostatnio przy następują­
cych ulicach na peryferiach mia­
sta: przy ul. Artyleryjskiej, Puł­
kowej. Wolności, Rybnej, Pławni- 
ku i Kochanowskiego.

Kioski gnieżnieskie w liczbie 15 
prowadzić będą wody mineralne, 
które dotychczas nabyć można 
było jedynie w nielicznych punk­
tach sprzedaży. Obok już istnieją­
cych kiosków Spółdzielnia Inwa­
lidów „Lechia" uruchamia 2 no­
we, a mianowicie przy ul. Chro­
brego (róg Mickiewicza) i przy ul. 
3 Maja 1.

3 dzielnicowe biura opałowe 
przeniesione zastały ze względu 
na dogodniejsze warunki lokalowe 
do innych punktów. Biuro, miesz­
czące się dotąd przy ul. 3 Ma­
ja 53 przeniesione zostało na ul. 
3 Maja 48, biuro przy ul. Witkow­
skiej 56 na ul. Witkowską 35 i biu­
ro dzielnicy nr III z ul. Roosevel- 
ta 22 na ul. Roosevelta 17. (aw)

GNIEZNO I

Oborniki budują nowoczesne kino
- 6

z podstawowych 
krzewienia kultury
Miasto powiatowe 

miałp dotąd swoje 
ono jednak małe,

Na ostatniej sesii MRN w j 
Gnieźn e szczególnie żywe za­
interesowanie wzbudziła spra­
wa uchwalenia podatku miej­
skiego i podatku od zbytku 
mieszkaniowego, referowana 
przez kierownika wydziału fi* 
nansowego. Kozłowskiego. 
Pizychylając się do wniosku 
referenta, MRN uchwaliła po* 
datek miejski w wysokości 
60 proc, od podatku lokalowe­
go. Uzyskane z tego źródła 
kwoty zużyte zostaną na odno. 
w en e łazienek miejskich 
przy jeziorze Winiary i łaźni 
miejskiej przy ul. Chrobrego, 
dalej na położenie chodników 
przy ul. Roosevelta oraz na u-1

i mocnienie drogi, w odącej do 
szp tala dla zakaźnie chorych 
na Dalkach.

Podatek od zbytku mieszka* 
niowego obowiązywać będzie 
tych wszystkich, którzy posia- 
dać będą 5 m2 powyżei usta­
lonej normy powierzchni m e_ 
szkaniowe.j. Kuchnie nie będą 
przy ustalaniu wymiaru tego 
podatku brane pod uwagę. 
Wysokgść podatku uchwalono 
na 1,50 zł rocznie od 1 m2.

Zwolnieni od płacenia tego 
podatku są jedynie inwal dzi, 
renciści i emeryci, Dod warun- 
k em jednak, że nie posiadają 
oni ubocznych źródeł docho* 

1 du. (aw)

Jednym 
czynn ków 
jest kino. 
Oborniki 
k no. było 
mieściło się na piętrze do któ" 
rego prowadziły wąskie scho­
dy. Toteż mieszkańcy Obor­
nik ucieszyli się bardzo na 
wieść, że Film Polski przystą* 
pił do budowy nowego kina w 
Obornikach.

W 80 proc, będzie to budów' 
la nowa, która pomieści 280 
osób. Kino będzie wyższe niż 
dawne, wejście będzie prowa­
dzić wprost z ulicy. W ‘pocze­
kalni będzie uruchomiony bu­
fet PSS. Kino otrzyma nowe 
krzesła, a podłoga będ3ie bu­
dowana amf teatralnie. Za­
miast jednego aparatu — jak 
dotychczas — kino będzie 
miało dwa aparaty, co pozwo­
li na ciągłe wyświetlanie fil­
mu.

Prace budowlane przejęło 
Miejskie Przedsięb orstwo Re­
montowo-Budowlane, budowlę

prowadzi doskonały fachowiec 
mistrz murarski — Nowicki. 
Niestety pod adresem przed" 
siębiorstwa należy skierować 
pewne uwagi. Kino ma być 
wykończone w ciągu trzech 
miesięcy, ale tempo pracy nie 
wróży term nowego wykoń­
czenia kina. Wołamy: przy­
spieszyć tempo budowy obor- 
n.ckiego kina! (hż)

zKłopoty

grodziskiego Ośrodka
W Grodzisku zaprojektowano u- 

rządzenie kursu dla młodszych 
pielęgniarek. Niestety sprawa ta 
rozbija się o brak pomieszczenia 
na internat. Sądzimy jednak, że 
w tej sprawie kierownictwu Ośrod­
ka Zdrowia przyjdzie z pomocą 
Prezydium Miejskiej Rady Naro­
dowej, bowiem wiemy że przy po­
mocy tegoż Prezydium już nieraz 
Ośrodek opuszczały wyszkolone 
zastępy.

A. TYSKI 
A. PATROLE DOBREGO PRZYKŁADU

Niełortunni jeźdźcy 
w powietrzu szybują. 
Kto pierwszy kąpieli 
wodnej zakosztuje!?

Wpadl Jurek, tuż za nim 
Antek wleciał w wodę.
Nazbyt szybka jazda 
kończy się zawodem!

— Czekaj, tu hamulec 
wypada nacisnąć!
Zaraz urok jazdy, 
jak z bicza trząsł, prysnął.

Antku, zapomniałem, 
jak stanąć należy? 
Ze strachu się chłopcom 
włos na głowie zjeżył.
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PRENUMERATĘ n.a „Głos Wielkopolski" przyj­
muje PPK „RUCH", Poznań, ul. Kantaka nr 8/9 
i wszystkie zamiejscowe placówki pocztowe. Cena 
prenumeraty zleconej: miesięcznie zł 4.05; kwartal­
nie zł 12.15; półrocznie zł 24.30. Telefon prenumera­
ty 52-931. Tel. komisu 16.69. Nr konta PKO V-6714

OGŁOSZENIA PRZYJMUJE: Biuro Ogłoszeń 
R S W „PRASA" Poznań, ul. Gen Świer­
czewskiego 3 Telefon 62.31 Kontc PKO Poznań 
nr V_522O-11O. Biuro czynne od godz 7 00—16.30. 

w soboty do 14.30.
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